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Pakt o nieagresji na ustach polityków. P r o c e - o 1 8 m i l j o n ó w NI 

Rumuński minister 6hika przybywa 8-go stycznia do Warszawy-
Moskwa, 22 grudnia (Od wł. kor.) 

Komisarz spraw z a sranie 211 ych Oltwi-
now odbył 

dłuższą konferencję 

Z posłem polskim Patkiem. Według przy 
puszczeń kół politycznych konferencja 
dotyczyła rókawań w sp-awie zawar­
cia paktu nieagresji. 

Powrót kapitałów polskich z zagranicy. 
„ M a r n o t r a w n e " m i l j o n y . 

wynoszącemi około 32 mi-

P. FRANCISZEK ZARZYCKI, 
w ubiegłą nadzielę jednogłośnie wybra­
ny na prezydenta Izby Rzemieślniczej 

w Łodzf objął urzędowanlie. 

Warszawa 22 grudnia. Pod wpły­
wem niekorzystny cli fluktuacyj waluto­
wych na rynkach międzynarodowych 
zauważono w ubiegłym kwartale pow­
rót polskich kapitałów z rachunków 
zagranicznych. Ogółem powróciło do 

Polski 18 i pół miljona złotych. 
W listopadzie istniała nieznaczna 

nadwyżka przypływu kapitałów banko­
wych nad odpływem. Między Innemi 
Niemcy zwiększyły swój udział w kredy 
tach udziałowych. Polsce notując od­
działy polskie swoich banków własne-

mi sumami 
Ijony zł. 

Bukareszt. 22 grudnia (Od wł. kor.) 
Rumuński minister spraw zagranicznych 
Ghika wyjechać ma 8 stycznia do War­
szawy. Podróż ta, zdaniem kół politycz 
nych stoi w związku z rokowaniami 

o pakt nieagresji 
Z Warszawy minister Ghika wyjedzie 
do Pragi. W połowie stycznia odbędzie 
się konferencja pomiędzy ministrami Ghi 
ką, Marinkowiczem, Beneszem na któ­
rej ma być uchwalona wspólna taktyka 
podczas konferencji rozbrojeniowej. 

Katastrofa samolotowa nad otwartem morzem. 

w a ż n ą s t a c j ę k o l e j o w ą . 
den — Charbin. Japończycy zajęli1 waź-
ną stację koilejową 

Tung-Jang 
oddaloną o 150 kilometrów. 

Tokio, 22 grudnia (O wł. kor.) — Jak 
donoszą z Kai-Szan brygada wojsk ja­
pońskich pod dowództwem generała No­
ny maszeruje wzdłuż linji kolejowej Muk 

T r u d n o L i t w ę z r o z u m i e ć . 

w s p r a w i e , ś w i ą t e c z n y c h p r z e p u s t e k 
Wilno, 22.12. (od wł. kor.) Na skutek cą do SOCFIL w WlWe, a pochodzącą z Ko 

porozumienia władz polskich \ l itew- wleńszczyzmy. W ostatniej chwili wła-
sirch miano udzielić kilkudniowych prze dze Iftewskfe 

Chcrbourg, 22 grudnia (Tcl. wł.) — 
Francuski samolot wojskowy, w którym 
znajdowało się dwóch lotników, wyle­
ciał nad morze wpobliżu Cherbourga. 
W pewnym momencie samolot 

wpadł w korkociąg 
l pomimo heroicznych prób zlbliżenia 
się do wybrzeża, musiał się opuścić na 
morze. Próba wysfleoczenia lotników nie 
powiodła się i obaj wraz z aparatem 

znikli w falach morskich. 

N o w y m i n i s t e r f i n a n s ó w 
W ę g i e r . 

A p a r a t i l o t n i c y r u n ę l i . 
Poszukiwania za samolotem \ ciałami lot 
ndkow nie dały żadnego rezultatu. 

Książę sasko-altenburski wytoczył s 
bowi tunrygskiemu proces o zwrot, 
branych majątków, za które już w swj 
czasie zainkasował 18 milionów ma 
Hulaszczy książę całą tę sumę prze; 
cił w wesołem towarzystwie i obe 
pozostawszy bez grosza chce wypr 

sować utracony majątek. 

pustek świątecznych tym wszystkim 
którzy chcieliby 

odwiedzić swych krewnych. 
za kordonem. Chodzfło tu przeważnie o 
młodzież szkolną litewską uczeszczają-

zamkneły granice 
I zerwały porozumienie. 

Wobec tego władze polskie postano 
wiły nic udzielać żadnych zezwoleń na 
wjazd do Polski z Li twy. 

Przykładny zakład pracy. 
H u t a „ F e n i k s " p o w s t a j e z p o p i o ł ó w . 

Łódź, dn. 22 grudnia. Mimo ogromne 
trudności i brak zupełny wszelkich fun­
duszów, została uruchomiona największa 
huta w województwie łódzkiem „Teniks" 
która od pewnego czasu była nieczyn­
na. 

Uruchomienie tego przedsiębiorstwa, 
które zatrudnia dużą liczbę ludności za­
wdzięczać należy doskonałemu zrozumie 
niu obustronnych interesów oraz przy­
kładnym stosunkom, jakie panują w hu­
cie pomiędzy zarządem z jednej, a pra­
cownikami i robotnikami, z drugiej stro­
ny. 

Nie mogąc znaleźć wyjścia z ciężkiej 
sytuacji zarząd huty zwołał zebranie 
wszystkich pracowników zwolnionych 
podczas ostatniej redukcji — zapytał 
o radę w dalszem postępowaniu. 

Chodziło o to. czy huta mając pełne 
składy czekać ma na lepszą sytuację gos 

podarczą, czy też nie zważając na obec­
ną konjunkturę —ruszyć. 

Zebrani oczywiście wypowiedzieli 
się za uruchomieniem zakładów, gdyż 
robotnikom kończą się zapomogi i kilka­
set rodzin stanęłoby wobec widma głodu. 

Zarząd wobec tc?o idąc po mvśli po-
rzeb robotnika, uruchomił hutę. Aby po­

godzić jedno z drugicm huta „Teniks" 
zredukowała płace do 5 do 15 procent 
na zasadach progresji. 

Obecnie po trzech i pół miesiącach 
bezczynności huta pracuje normalnie t. 
zn. na dwie zmiany i zatrudnia wszyst­
kich robotników zredukowanych, a na­
wet i tych, których zredukowały zakła­
dy piotrkowskiej rektyfikacji. 

O stosunkach jakie panują w „Tenik-
sie" — świadczy może fakt, iż w ciągu 
8-letniej egzystencyj huty nic doszło ani 
razu do strajku. 

Paryż, 22 grudnia (Tcl. wł.) — * mvi, w i , | — Na 
dzisiejszem noonem posiedzeniu Izby De 
putowanych został uchwalony projekt u-
stawy o ochronie francuskiego robotni­
ka. Ustawę przyjęto 

wszystkiemi oddaneml 450 etosami. 
Ustawa ta przewiduje, że w państwo­
wych fabrykach i kopalniach liczba ro-
botników-cudzoziemców nie może prze 
kraczać 10% ogólnej liczby zatrudnio­
nych. W zakładach prywatnych dopusz 
czalny odsetek oznaczą władze stosow­
nie do konieczneśfo minimum. 

Ustawa ta stwarza katastrofalne 
runki w północnych okolicach FraT 

dla robotników Polaków, 
którzy jak wiadomo w kopalniach v 
gla i hutach tworzą w wielu miejsco 
Ściach większość zatrudnionych. 

Poza tern ustawa przewiduje duże 
trudnienia dla dalszego napływu cudi ; 

ziemców, poszukujących pracy we Frti 
cji. Każdy emigrant musi się wykaz 
specjalnem zezwoleniem rządu fraw 
skiego. 

Baron dr. Koranyl, wieloletni poseł We­
gner w Paryżu został mianowany minist­

rem finansów. 

N o w y p i e n i ą d z w N i e m c z e c h 

Wybuch kotła w Zgierzu. 
3 0 t y s i ę c y z ł . s t r a t . 

Zgierz 22 grudnia. W dniu wczoraj-1 Jak się okazało w młynie pękł olbrz. 
szym, w godzinach popołudniowych mi kocioł parowy. Wybuch nastąpił wskt 
w młynie parowym Braci Braun, w Zgie tek urwania się korbowodu w motorz 
rzu, przy ulicy Piłsudskiego 43 rozległaI gazowym siły 160 koni parowych. Wsku 
się silną detonacja, , , . ..win paiuwytu. > 

t tk sinego tarcia motor został rozbity 
kocioł zaś wskutek nadmiernego ciśnie-
111) r , 1 / . . . . ) - a -w oknach. wypaaaiy szyby Wybuchł na szczęście nie pociągnął 

Na miejsce detonacji 
zwłocznic policja. przybyła nie-

P e r y p e t j e s p i s u l u d n o ś c i . 

Dlaczego Łódź przez Warszawę 
m a s i ę d o w i a d y w a ć o s o b i e ? ' 

Łódź, 22 grudnia. W wydziale staty­
stycznym od chwili spisu powszechnego 
trwa nieprzerwana praca. 

Aby otrzymać ostateczne wynik i na­
leżało zsumować tak zw. arkusze A i B 
dalej stworzyć arkusze okręgowe, które 
po zsumowaniu dadzą arkusz obwodo-

Utrudnienia importowe 
w S z w a ^ c a r j i . 

Bern, 22. 12. (tel wł.) — Parlament 
szwajcarski uchwalił ustawę o zastoso­
waniu szeregu ograniczeń importowych 
celem ochrony własnego przemysłu. 

wy, będący odzwierciedleniem całego 
naszego obwodu. 

Otóż arkusz takt jest już na ukończę 
niu. Dane statystyczne dotyczące na­
szego miasta, bez opublikowania w pra 
sie powędrują do Głównego Urzędu Sta 
tystycznego w Warszawie, który za­
strzegł sobie podanie tych danych do 
prasy. 

Zarządzenie to wydaje się bardzo nie 
słuszne. Dlaczego Łódź ma otrzymywać 
dane o sobie przez Warszawę? Dlaczego 
Urząd Statystyczny w Łodzi nie ma pra 
wa udzielać wiadomości co do liczby 
ludności w naszem mieście? 

Te pytania wymagają rychłej odpo' 
wiedzi! 

Mennica Rzeszy przystąpiła do wybija­
nia monety cztero-lenigowcj, która zastą -
P dotychczasową monetę zdawkową, raII sobie wczoraj za teren i 
P.ęciofen.gową. Ta zmiana monety stoi' Państwową hurtownię wódek przv ^1 

Brzesko, 22 grudnia. Na szosie Kra 
ków — Lwów wpobliżu Tarnowa w 
miejscowości Zbylitowska Góra, jadący 
autem z Tarnowa starosta brzeski Doe-
linger omal nie padł ofiarą katastrofy 
wśród niezwykle tajemniczych okolicz­
ności. Samochód, jadący z szybkością 
70 kim. wpadł 
na rozciągnięty w poprzek drogi drut 

stalowy 

|za sobą ofiar w ludziach. 
1 Straty wyrządzone przez wybuch sie 
I gają wysokości 30 000 złotych. 

c h ^ 
D r u t s t a l o w y w p o p r z e k s z o s y . 

Siła uderzenia była tak wielka, te obie 
latarnie samochodowe zostały formalnie 
ścięte. Starosta wyszedł z wypadku 
szczęśliwie, jedynie dzięki temu, że je­
chał prawą stroną, po której drut był wy 
żej umieszczony. 

Wypadek ten budzi smutne refleksjf 
na temat bezpieczeństwa na naszych dra 
gach. 

1 , 

Włamanie do hurtowni wódek. 
Warszaw. 22 ^ ^ 1 * 7 5 

li c l ! a w a * 2 2 .* r «"»nla. Kasiarze ob-' 

w związku z obniżeniem cen na podsta-
wie znanych dekretów Briininga. 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 8.91, w płaceniu 8.90: dolar zloty w 
żądaniu 9.20, w płaccnti 9.17. funt an­
gielski w ż"ądan'u 30.25, w płaceniu 30.0') 
rubel złoty w żądaniu 5 10. w płaceniu 
5.05; marka w żądaniu 2.11. w płaceniu 
2.10; za 100 franków francuskich w żą­
daniu 35.10, w płacenin 34.90. 

Precz z uprzedzeniem, 
* e p o l s k i t o w a r Jest g o r s z y 

o d z a g r a n i c z n e g o . 

Królewskiej 29 A 
Posiłkując się 

podrobioneml kluczami 
dostali się kasiarze do kurytarza piwni­
cy, skąd przebili otwór w ścianie i dosta­
li się do sąsiedniej piwnicy, mieszczącej 
skład hurtowni. Ze składu po schodach 
przeszli do biura hurtowni i tam po wy­
łamaniu szuflady biurka, zabrali klucze 

Z ł o d z i e j e 
u s ę d z i e g o ś l e d c z e g o . 

Katowice. #2. \2. Ubiegłej nocy do 
biura sędziego śledczego w gmachu sądu 
grodzkiego w Mikułowle włamali s'ę 
nieznani sprawcy i skradł' 13 rewolwe 
rów. 100 tablicz 
jeden dokument. 

Na ślad sprawców dotychczas nie n, 
trafono. 

ł„ui- 1 —.— , v " " i » f " i u t n uurac: aotvczv 1 
tabliczek czekolady, wreszcie jednolitej gmin^wleisk^ej 

od kasy ogniotrwałej. Po otworzeniu ka 
sy sprawcy znaleźli... 1 zł. 75 gr. gotów­
ką, którą zabrali. 

Otworzyli jeszcze szuflady innych biu 
rek, lecz nie znalazłszy nic cennego, wy 
szli tą samą drogą, nie zabierając nawet 

ani jednej butelki wódki. 
Zaznaczyć należy, iż przeddzień było 

w kasie dziennego targu 54 tys. zł. lecz 
kierownik hurtowni zabiera wszystką 
gotówkę na noc i przesyła do PKO. 

——-
Narada samorządowa 

w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych 
Warszawa, 22. 12. (od wł. kor.) Dziś 

w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych 
odbędzie się narada samorządowa. Po­
rządek obrad dotyczy wprowadzenia 

- C I U 
P A W I A K A 

organizacji rad miejskich ; magistralo*'. 
kontroli państwowej i zasad ordynaci1 

1 wyborczej. 

BRODZISZ, SAMBORSKI, LUBIĘ iSKA, BATYCKA, W Ę i S Z Y I 
Ś w i ą t e c z n y p r o g r a m k i n : O D E O N - W O D E W I L . 



D a l s z y c i ą g p r o c e s u b. w i ę ź n i ó w b r z e s k a c h 

oisce nie ma r ewoiutji i rewolurcnistów! 
P a t o s o b r o ń c y W i t o s a . 

>/.A\VA, 22X11. Wczoraj proces braeski 
powrotem przeniesiony do *oli nr. 1. 
X. MI rj zaczai przemawiać aJv. Stc'"inc. 
'i^<..i ilugicii tygodni snuł »ic korowaj 

' 81 i iv i y się nazwiska nala4.ii e piLid, 
p • wojnie 

i' i a mli przed sadem, 
nic MR UKRYLI-

• i ; '• ' i , i lt-/ \ Kie im uznanie, bo to 
i- w !'..,-<•(• powiedzieć wszystko i 

. <wdv 
• wano tym ludziom. Podziękował 

i i prokuratur), zwracając sie z pro.bs 
ni'. «e sędziowie, abyście tym świadkom 
'li. l>o oni djubłu dus « tpr/.edać gotowi 

a. Trudno nie kużdy chre być kon 
inli funkc j<int,rjuszcm urzędu śledcze-
ten spasób /n»Iuż\ć sobie zaufanie p. 

ra. 
i«c dulrj Ba rauty oskarżenia o prz\gotowa-
.i.irlm stanu przei oakarłonyck, ailw. Stcr-
iHu/-,>in wywodlit prawniczym ro/d/.icla 

»'Vria: irnliiurtu ministrów i rzgdu. H/ąil 
• >i!iO sami minintiowic, ale i l'rcz)drnt 
•j plus mini^i »wir. 
Knnia z rzęJ.m ofiaruje prokuratorowi — 

ubronca — jc*i!i /najdzie 
CHIII JEDNEGO INIATLKN, 

!ij powied/iat na tej sali, ze rliiinmi obalić 
i l're/\denla It.-plitrj. 
aki rud cbriuno obnlić? W procesie karnym 

fikcji. HF tylko realne rzeczy. Jeśli się mówi 
l«ktt. tr.'cl>a dać dowody (akie bvły praygoto-

rfi> olui.enia rzndii i Ir/, ha śrilr podać dn 
Itiia i di ,n rządu d«;iono. 1'rzad pr'kuratorski 

nie i;-' ,i I. 
dalszym ciaeu ołtronra zajmuje «lf kwalifi-

a, prawna spisku i dowodzi, t> rttf może być 
' o d/ialaln«i-'(i spiekowej, kii dv ma się do 

lienia z s/enciem odmienntib ernp polityrz-
h, przyesem lak d.d'-ce z solia irinłtcSOffycfc, 
jedna a Krup tych, jak stronnictwo chłopskie 
luje nawet w parbmetsrja o Imiennie, 

NIT INNE GRUPY. 
Stronnictwo clilnp-kie nie tlosowc.ło nowiem 
otum nieufno Vj dla min. Prystora, „Ontrole- I bo Tohle Pol.'ko 1 tobie „ludu 

przyświic.iln idea „Maszerujemy oddzielnie, j HM dalszy ci?;' ro/p.-iiw-y. 

a atakujemy raze.ti" i ta idea wyklucza pojecie 
spieku w znaczeniu prawneiu. 

Wreszcie, broniąc swego klienta Dubois, ai'u 
Slerling stwierdza, że w elosiiiiku do jego działal­
ności nie stwierdzono ż; dnego konkretnego ( kin 
przestępstwa. 

— Dokąd ma się udać wie i-.-n brzeski, jak nie. 
do was pod opiekę Waeaej lugiai i w;.-, „o 
niezależnego sumienia sędziowskiego, panowie 
sędziowie! — kończy swe przemówienie a<Iw. Sler­
ling. 

/kolei zabiera g)o» obrońca Witosa adw. 
S/urlej, który stwierdza, Ze akt oskarżenia praca 
cały czas operuje slov-em rewolucja. To słowo ału-

I ży do wydobycia uc/.uciowyeb nastrojów, aby za­
ciemnić prawdę objeklywna i je t zła przysłu/a od-

' danj sprawom polskim. Trzeba powiedzieć |li no 
I oby nas usłyszano i zagraniu;, ie w Polsce niema 
rewolucji i tewoluejonistów. Adw. Szinlej przypo­
mina szereg napadów na dzirdaczy opozycyjnych i 
stwierdza, że od teroru straszniejsza, jtst jego dy­
namika, gdyż jeśli 

BIJĄ DRU^.E^I. 
mogą pobić i tego, lu.'.r«- się z li :;o .-i • -. 

— CZY panowie •ędriowie wyobraża i) snbio — 
pyta ohrnii.-a — IR Marszałek Piłsudaki nie może 
rozkazać, i;by uchwalono joknś u«tat\ę'/ 

Prok. Grabowski caprz-rzn niebem głowy. 
— To pan prok'.:ri:;or o!ira.'a Marszalka Piłsud­

skiego — woła obrońca — mógłbym tu zacytować 
cidy szereg osv.indcz.rn ministrów, że m.."..'.a;o Mar­
szałka PttsudikiefO z» łrói!'i> prawa. A jeśli tuk, 
to pan nie może powiedzieć, U R' b>' M M "ałck 
Piłsudski kazał koło* uwięzić i fkarrrf, to nic 
byłoby w Polsce siły do p r / . e i • ; i e n U się (emu 
rozkazowi. I'an pi.'.urator Grabowski aomby się 
przed tern nie rofnnł I zrobiłby to z przyjeiflno-
śiie a nnwet z tein więkfzij przyjemnii-<.';;• gtfyjby 
ebod/iło o n •>'<•. 

Nie cbre pet '''ać wyroku. l.i.Ń-zy z patOMB 
adwokat Szurlęj. I , z gdyby zapadł r't :znjfey to 
nlbo lud piz | '•• wierzyć w nicijo, co b.ł l,y 
bardzo źle, al'o przestanie tvier."-e w IprowicdD-
wość en będzie i'«rcze gorzej. J r l , i e k będzie 

i wyrok \Titos wyjdzie z tej sn!i T płownmi: „Nic to, 
polski, służę". 

z n a l a z ł s'"ę p o d k l u c z e m . 

Wars?av/a. 22 grjjdiiia. Policja war 
szawslia otrzyjnaki zu Lwowa zawiado­
mienie o aresztowaniu niebezpiecznego 
oszusta Jana Stępienia, poszukiwanego 
od dawna przez władze tutejsze. „Dr.' 
Stępień w eiątru dłuższego czasu 

fatszow&J zapisy wpłat 
w fcsiążcczkacłi orzczęclności-iwych w 
°K0 . , nr.rażajqc w ten sposób te insty 
ncie na bardzo znaczne strpty. 

Podając sic za doktora Tadeusza 

cienia i legitymując się sfałszowaniem 
oświadczeniem zarządu Zw. obrony 
kreso-zaćhodnich w Poznaniu, urządzał 
>n w sTimnazbch we Lwowie. Krakowie, 
Przemyślu, Katowicach i Żńtkwi 

poranki szkolne 
na rzecz Z. O. K. Z. Zebrane pieniądze 
'AJZywiŚćfe ch , ' , , - ' l do wh^nej kies/etn' 

-hwafy oszust w najl)!iższym czasie 
rostanie pod eskorta przesiany do War-
:'?awv. 

s r s m u r e ^ l c n a c y n g l u . 
T ; --p w U o m i s a r j n e c i e r .o5 3 c j i . 

Z Wilna donoszą: |mi<;ariatu odebrał sobie życie wvstrza-
W Sokalu V Komisariatu n P. m. WIJ- tern z karabinu w usta. Zawezwany to­

na w pokoju kanceiarv|ii\:r. rozległ sie karz pogotowia siwierd/.ił z«on. Na iniej-
Inagle buk sirzalu karaWnowego, Na odvsce wypadku przybyła komisja śleuczo-
głos strzału do kancckirji wbietjło kilku sadowa która prowadzi dochodzenie, cc 

[zsajdujacycb się v/ lokalu Komisariatu • leni ustaleiiia Dowodów samobójstwa, 
''policjantów, któr:;v zauwsiyli firnkcjo-J Jak sie dowu.dujemy Woźnicsieńskt 
iiiarłusza Komisarjatu. WoiDfesieiisklegi) pochodzący z nad Donu tl^osja), prowa-
Mikołaja, lat 45. leżącego |d/ i ł 

w i;a!j;;y krwi szeroki tryb życia, 
w rop;ii pokoju. Przy nim "leżał karabin.'na co stanowisko ji 'o nie pozwalało, 
cynciel był szniirkiem przymocowana Dzięki tern vi denat woadl ostatnio w ta-
do nogi. Jak sie okazało Wo;:iresicński, r:;patv pieniężne i to prawdopodobnie 
pełniący ostatnio obowiązki wożneco Ko. stało sie powodem sumobójstwa. 

Z d a r z e n i a i w y p i 
(—) Maxszat«S; Piłsudski ppsta 

rodziną spc/d/jć lwięta w Krynic: 
(—) Pr«ty ulicy Nawnu ni 5,j v 

d^aca ze wsi Pioiany, powiaru UT\\ 
nfa Helena Stejkcwska riia,pa'.!!i po 
iwAci dotTKuwiinków ionc M rcliala 
V>ozłra'Vv-i\vs«y ja przytoirmotoi ude 
ka w głowę obrabowała młes^kafl 
a 11 przez sąsiaJów podczas uci^c. 
ro«.t;ii?a przekaejna prokuTat »r»wil 
dzii śłe-dztwo w trvWe D^JFNYM.. 

(—) D\'Tcktor ^Potwld d'hailia^ 
na — AronaHdo Mweiislir.i — po opi 
ko iratiliretu udał się saiinocliodem 
drodze dostał atataa senva. Po prz 
*z.pilała Mussoiini irtwirL 

(—) Sa r«rzcdim<;4ciiiu. Lwowa, 1 
w ndcr/kainiiiu ślusairza kolcjowfrsro 
darz\fa się straisrna trc^cdla. 

î-U.ittiea fTardszka. po/fouwfta i 
dwoili d / i fe l , 7-lchifa ońrccz1<ę I 5-

zarancajac mi nc.tlioc ani s7-y)o 
W dzieci uleyrły iKłuszer'ai. Nâ fOP 
7.:ba\vłła słc 2vcla ?r7e« powięsKcni 
iMfowai' lynpełniić sartKubAjsjwo, 

ntc ms£,pr.i7j%avMM p-zcz sad OWręjii 
sprawa wy<ocz<jir..:i prz'.'i finiuozyci*' 

A r c s z ' l c 

Z Wilna donoszą: |dauki. przywieziono sa"mochodem do Wi l 
I-'uukcjouai*jusze wydziału śledczego] na. jrdzie przekazano do dyspozycji 

njęli na łrarącym uczynku wtamałUa i-cli władz śledczych. Po wstepnem /badaniu 
Włtłjnywi c/.v wileńskich. i władce śledcze postanowiły kasiarzy o-

Areszlowanic Ich nas'ąpiło w ohv*iH,,sad-iić w wiezieniu na LUkiszkaco. 
kiedy po \yLavi:viiiu sl< do Ickalu Magisi-i . ' 
ratu w N. Wilejee, rozpoczcli rozpruwać i 
kasę ogniotrwałą, w której znajdowało, 
sie 

O rfKh 
sad 
<rlc1 

onn Pchint 

\V rrrDt̂ Ty;̂ »̂1 

W fWhirM v 

Dietko nanfło s i ^ . 
KROMKA POCOTOW/A ROTWIKO\"E O. 

\MT, 22 grudnia. W dniu wozoralszym w go 
ŁFCWH poipołudniowych w mieszkaniu rodz.«ów 
TY ulicy Juliusza 23 napił iie łusru 3-lctnd Zdzl 
aw Matolepny, Ołierze wj"pad.1<u udzielił po-
NCY lekarz rn;cJskicsfo pogotowia ratunikoweKO 

* * * 
^'c/o.'r;i(i ii godzim' 9 wieczór na Bałuckim 

juku ;owata pozbawić sic iyoła przez wy-
itóp • I dozv J'>dyjiy 19-letniia Leoikad^a 
ori'. -aureszkala przy ulicy Wawdskiel 
2 " ezwai.y lekarz miejskiego pozotowta ratun 

owego po udzieleniu pierwszej pomocy prze-
*-Iój| deperatkę do szpttala przy Zbiomi MieJ-
'riel. 

Na uv,.-y Pł;uds.k<cgo został rnmidnilęty 1 
pokłuty' mi/cin przez nieznanych ST>rni\s cńw 2-1-
ietui leofi! Viai'owamiix, bez.tK;:!>rtaiy zaurtcszlkały 
przy ulicy Cmer,:arnej w, 10. MaStwanlcc od-
noiscl domowników źomic Micli»i'!a Czcmnirka i 
roaipaidu udzk!;ił pom<x-v Iĉ kairz po^ktowto ra-
tunltowcgo w lokallu V krsm'sai"ja.tu polkjj. 

• * • 
Zgierz 22 grudnia. Wczoraj popołudniu w 

mieszkaniu własnein pf,zy ułlpy .̂ódzk1cl w 
Zgierzu, usiłowała pozbawć s'ę życia przez 
wypicie większe] dozy esencji octowe) 40-letnia 
Franciszka Ostrowska. Jęk! drspcratkl us'\ izot! 

okoto r,000 71. 
i papiery wartościowe.. Kaslarzaml oka­
zali sie: Stawiński T.dward i CierpłKÓrow 
Paweł, który przed 4-ma mies;ącami o-
pii:'cił wiezienie na huklszkach, udzie 
odsiadyw ił A i pół letnie ciężkie wiezie­
ni*; ::a włamanie do magazynów wojsko-
w\eh. Pi/.y zi:iv.\ rn.uj.vvh kasiarzaeh 
znaleziono dwa raki do rozpruwania kas, 
łom, świder z korba, p !ke do piłowania 
żelaza i 4 nowoczesne bory. 

W ł-irnywacze plan włamania dosko­
nale opracowali 1 całą wyprawę dobrza 
obmyślili lecz wkroczenie policji w od­
powiednim memencie umemcźllwiło rą­
banek. Obu włamywaczy, skutych w kaj 

tylko omakl zycta. W 
wiez.ono )ą do szpitr' 

Przycyn-ł rr>zpa<.; 
sąsiedzi, klArzy wyważyK drzwi mieszkania 11 ków d.» }< • 

ircwska dawała jut słabe 
stante. bcziiariz.'e]riym prze 
i uilejsk/tgo. 
Uwego krol:u brak 4rod-

w d r o d z e d o A n g l j i , 
Z Odynl donoszą: 
Pr/oz gdański tsłik rAwniieł cdyńsW port roz 

pivz.il ie z rx'c/i(«k;otii znic/ny eksport cu­
kru I tAmNU Îców do AtwcIH. 

Wtorki statek ntemiMlM ..Koirl Frlcdrkh I-a.r-
•tm" ł.uluio .-i'' Ł it-. •niur-.' •!. i z P>a ijcdz 
fcego. Ostatnie mrozy w/izj<!Mly jcdinaikżc po-
>vaine straty w oz.aaile wansiioirtu kole>owegT 
WBloatek czego znacuiy pn>coiii! przeznaczonych 
iw eksport zieomaikow. zostało wskutek pize-
nnurzif ecia wybraikow any. 

Na staitek «iemiiec.kf ^J.wibus Fritzen" ładn­
ie sie kiJlkainaAole ty^ccy wieków 

cukni ekfportowogo. 
["W* portu gdyńskiego zawija tei c»raiz wiek 

vua rio4c rrwi!eijszych la«lowycłi staitków m •!•> 
rrwych, gdy* transport tym' statkami — we­
dług zdania dyrektora jednezo z większych tu-
tełszj^cłi zakładów pr/cmys!nwvch — knJkuluJe 
rfc znraczTiie ]«irzystii;.,rj arttienl statkami p:uro-
wytA 

r?|irrwT?iz'ii,m nlr>'n!"'-1c'"m. tn kł 
st\w. Jak I d<Tek<tti 'jchttnort 
wały. 

Dalol sad na pirz<wvv)iz^ s 
s*T>-te I z nart <\vVdVfVw'. '•) it 
ni'iiTi rralnrm nłemi*cc'dem wv 
chu wk'!iti dla part^twa PAK 

Z tych te* prwodAw *ad 
dmhrerf włairy osk?T>':mych t 
zwrzittti OK.zozcwtwa. 

0,.*f<i'5zt>mte w r r ^ u w vwofn 

"!c di 

Atlnłstrestwa Spraw ^nMiowych fgitn: 
nazwiska oficerów łódzkich, którzy awansów. 

Miedzy limoml kpplita«ir<n>i znistalł b. adj 
tant .?ł n. Strz. Kan. r^r. Henryk Kraiewskl o w 

por Nnsrórskl z ?S p. Sirr/'Kan 

K i n o - T e a t r 

S i e n k i e w i c z a 4 0 . 

Dziś premiera I Wielki świąteczny p r o g r a m ! Największy iilra świata. Film, którąr pob^ serca i umysły widzu/y i OI\I\& 
tią! nienotownr.y rekerd powodzenia na wsrystkich ekranach świata p. ł. 

H,J>U-^ » Q » i ̂  N LA JA ić 10. ZARĘBIANKA 
Nast - foay p r o g r a m t O S T A T N I A NOC K A R N A W A Ł U , Nadp rc r - ramt A3 i tna^ t i ośc l 

Początek seansów w dni pows . 
0 I- 4-ej, w sob. niedz. i świata 

o I. 2-ei. 

I N O - D Ź W I Ę K O W E 

Kilińskiego 178 

Od wtoika. 22 <tia 'ni» 1931 r. I dni najtę 1=1 yeh : Dram.«: ..IAI i poiwli;;tai» I 

łwiątecmy pro<r»m | ±TG JT"IK. O * Jtt. JUJIFI.JL. ^J7K łwią;ecsnT pr»2raa I 

J. Smosarska A $RO$Z*$Z, M. S S K I I M . Frenkiel 
Pociątek seansowi w dni pow«erln'.e o £. 4-«| w sobcly. n;«dzi«!« I svrięt i , > 2-« 0»t»in: '.RANT ^odi. V.15 
N« pi«rwsiT łSłns waayatirM • «i»ca yo NO .'rcs:.r Nastaiay pro {ram : «K II I - T A N G " W roli Jł6w-

, A N N A M A Y VI O N O ! 

Dźwiękowy 
K I N O T E A T R 

D i f i i dn i następnych. WI«|Srl dre 

N A Ł A W I E 
•• T c z e w y p. t. I 

ZbroJn!« aa tU aawiedzionai młlośa! manią i!ą w sposćb • I T• CTA',N,CJ, 
Ciy nila*y uniewinniać labóiców. Problemat t»n rozlny<i ev cjs uiAiący 

film, który vr«trząśnia sumienia milionów) 
W rolach Równych: Betty CAMPSONiEdd e DANTING 

al. Zgierska 26. N.stą INJ pr«^r«m: „MIŁOŚĆ w P U S T Y N I " Sala deb 

V 

UR. MED. 

F.I. G Ł A Z E R 
chor»hv skórne I wenervr7ne 
Ul Zif! ONA Ni. (. TeL 185 49. 

Od 12 -- 2 1 7 - 8.30 wiata. 

zakupu aegarków 
1 b:£uterjl 

na gwiazdkę w firmie 

B r o n 's ła W 

K o w a l s k i 
Łódź, Piotrkowska 3 

i Zachodnia 29, 
tel, 240-6 \ . 

Dr, Wed. H. LUBICZ 
" 'M^iisfa •.'burrtb łltńrnycli. weneryc-- IH 

» aiocTopli-lowycb. 
tri. Ceg! aiaaalfr. 7. T e l . 1 4 1 - 3 3 . 

wecilut l 'meracfl: ul. Ceglclnlana 43) 
"•rł.jr « od godg 8-10, 12—2 i 5—8 

w ! ;iel« I . .•';»! » 9—11 rtno 

Pla )ddz;elna poczekalnia. 

SpsCjałłtttu choról j «t*£ntych 
i wen«ryc»nych . «•«. 

, Leczeni* diatermią. Eiaktrotctaoni. 
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 S . 

. cei . iOl—Vi. 
frzyimuje oi1 S - U tsnt/ ou 5 8 MIĘCI 

Ola o:«J::. A. i ' i;.n i . c i m c . 
—t i~t fi łan ai nwaiw TsrmTrsar 

0r. Me«1.. S O M M E R 
p o w r ó c i ł 

UL. 6. SIEKPNIA t . Tel. 2?0-26 
ehor, skórne » e n e r y c « r ł i k o b ! 

Lampa k w a r c o w a 
' Oa 9—18 t 5—9 Oda. pocs«'<alnla dla p»o 

M' aitdi. od 1<J—1. 

Dr . m « u . 

ako9xer - ginekolog 
p r z e p i o w a d l s l ł NIĄ NA 

iELEFON 155-77. Fr»y|dr»i« od 3 do 5 po pok. 

IVnsze i u ; u * . s , 
Sxc»c.'c ^ i p c a t v j : ! : E i y s l o w a , 

D u ' a cfJaiy tar . ter-r!n« 
laleina tą b>Vołcl towaru. Nl» l:»td» do­
wolni* iachw-'.-av t"w«r LECZ * CIĄJl) 
D/ilESlATKÓ : i.AT w CAŁYM SWIECIl 

WYPR^B. HKHA JA.i()SĆ isslu-i i . 
D> <>'asza i.; a 

T y l i s o 

•̂ r. M i i Ki£WlAŻSH« 
ul. Andr/t-ia S. lei . ISM-40 

Tumby shórne. *ert«:ryc/iie I m:>i:itipicV>we 
[Irotferapfa. dlrfcrnla I lampa kwarcowa 

i'ri7iinu|« od 8 — 11 I od 5 --*9 po pot. 
J al* aiłia i łwieta od 9 -1 praeil ooL 

Dla pań oddz:elna ooc/ckalnla. 

Pr. Med. Z. RAKOWSKI 
Lms tan tync wska 9. Te" . 127-81, 
Spactatsta cfcoriMi u^ra. nuna. TUTĆL* I ptuc-

Priyln u>e od 12 — 3 I 5 - 7, 

>d 10-11 I od 2—3 w I ec7nliv 7?IER*K9 17 

T 0 
KUCHEM^ 
P i E C Y K I , 
kati. siamot poleca 

W % 0 2 M I N E ( C « 

DOZiTóK 

CetieSniana 4, ?,l*.SŁ" 
t ' c c chorób akórcych 

.'f , i wcoerycaaych. 
L*>C3esie l a c i s ^ k w a r c o w ą . 

E le l i i ro teaap .a . 
PriyJm.ija cd- ij. 8—2 pn«d pot. 1 od 5—9 wite 

W nl«dz'łl* i twirta od FOTT. 9—1. 

D h uań cJd/.^ina DiKzckalnia. 

i> a « 
Spaclaluta chorób skorarcU i w««ery«*:iysn 

UL NAUKO! N' J Teł. I70-S9. 
Prry|mi,!e k> 10 rano 1 4 — 8 wlect 

W nifd/Mr t l — J po pni Panie a 8. 

Dla niezamożnych CFNY LECZNIC. 

Ol O M A M skrziiuułwe, tapczany li 
krzesła Jębuwe, robota solidna, warun 
iiKiuti, cciiy oJskie. Kilin*kJ«ao leo, I^TR.-
KI. 
ISA GWI.A/.i; • jC| 
tkip pło?z(ir, dani 
Jtdwiil),i,. 1 tt.-lriiai 
k«j>y, bieliaua. utj 
a > ż;»is</ki i niv.. 
'iSubaiakin, Kiliiisłi 
bas «.kładu. 

Na v.ypl,,i.! £»« 

AUOi 
10 k; 
"0 k; 
tok i" 

37 II z brasza 
Kiipczyńce I I 

Specjalista chorób skórny cii. waotrysznych 
I mocior>tc:owytb. 

NAVa^OT 32, t e l . 213-13 
prry)mu|» od S — 10 raao i od 4 — 8 wltca. 

w •iadzitla i 4w.*ta od 9—12 w pot. 
Dla part oddzielna poczekalnia. 

3 PALTA u n i i ' , zimowe, prawic nu .e do .prxc-
dunia. Viadumobć, Srclir.jńskii 83, I I I wejście 
m. 2«. 

rKAJNCiSZEK Ludwisia 
*cubil kiiiqieczkc wojski 
md» i knitf mobilizaeyj 

ŚLUBN'-: 
risirnia. lwcowskn 52. 

M1ESZKANJP. do wyn 
14. Wiadomość na mie 

PRZYULAKAL się )ilei 
zwroicin kosztów: ul 
skL 

POTRZfiliNA panienka 
300 <Jo 5W) 7\. od zurjj 
stracji ..Mcha". ' 

UCZLNIĆA Ki.iMKJZjti.m 

http://nala4.ii
http://osv.indcz.rn
file:///Titos
http://rn.uj.vvh
http://pivz.il


Śtr. 3. 

Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 

(narzekań na ciężkie czasy, w wy 
.•myślowym magistratu warszaw 
fuje nader ożywiony ruch w 
juhieganiem się o uprawnienia 

przeważnie na składy opa-
lio grudnia), oraz na prowa 
pw, paszleciarni i sklepów 

Również dużo podań wpły­
nę urządzenia wyprzedaży 

lub poinwentarzowych. 

ny preliminarz budżetowy 
^cznego magistratu warszaw 

je na roooty brukarskie 
ównie dzięki umowie, za 

|a wykonanie robót asu.iu 
teściu na warunkach kre-
>lną sumę 20.000.000 

przyszłym roku wydat 
5.000.000 zł. Nadto prę­
towy będzie zawierał 

nowe roboty brukar­
zach i 1.700.000 zł. na 
ficjących bruków. Po-

i.OOO zł. nastąpi spła 
jza wykonane roboty 

w r. b. pozostanie tyl -
katem ogólna suma kre 

ytów na roboty tikarskie w przvszlym 
ro!-u budżetowym h przekroczy 7.500 000 
zł- Pozntem ułożońbędą jezdnie z kostki 
rządowej o ile n y o uzyska kredyty 
nsjeźne.mu z państUwego funduszu dro-
ffowego. t 

^ch na r\ 
i któryc', 

Iw, tych bco 
bu 

1.300.000 zł. 
'•kie na przedni^ 
zwykły remont 
r.ieważ z kwoty1 

tą 1.100.000 J 
kredytowe w r. 
£ / o o i n o o zł., 

Komisja budżeto^ magistratu zatwier 
flziła preliminarz burtowy stacji opic-
l'i społecznej na r. M2/33 i uwzględniła 
projekt powiększenia|czby stacji do 12. 
W ten sposób nastnpltwarcie dwóch sta 
ejł (yj dzielnicy półnoLj \ n a Woli). Na 
v/vpł,tccnic zapomóg Wie j ludności w 
iwwym okresie biif,*rTkyym preliminarz 
ftrfcewłdufe 1 .ORO.OOOI z } m przeszło o 
200.000 zł. więcej, n i ż \ r . b. 

Odbyło się otwarcie Wocznego salonu 
Tow. Zachęty Sztuk PiyHrch. Zgromadzo 
nych gości witał komite^ a chęly z preze 
Włfl p. St. Brzezińskim nayele. Świat dy 
^'.""^"lyczny reorczento\|j: pp. amb. 
:rioc«_Ju Larodio, anibt,\Vł<K;h hr. L-

^nmitellj Rey, posłowie belgijski B 
PF.scntlle z małzonk szwajcarski 

V. rfe Segessen Brunegg w małżonka, 
jpńlnndzki p. joman. buł^k-j V. Robeff 
r fórka, duński H, Wulfsheinost z mał-
**nk.i, ingosłowiański B. Warevilch z 
"płonką charge d'affair\ rumuński 
•*«videsro. radca *rnb. franc^ej p. Bres 

M * . włoskiej Petricci. Wowie po-
f~lr,tw węcierskiew bar. F.. Mue Gerstcn-
t*rr fer, C7.eskos1ow.nckiego jKrnutny z 
•»",Honka i inni. Salon prz4ł*wia si? 
' 'riĄ-n dodatnie, bierze w niiTUj-jał oko 

?0n artystów, którzy wvstii% przędło 
'rryśtii prac z d^nhi mal'"-sttv^ rzeiby, 
'rchilektury, grafiki i zdobnie 

Wybuch w pracowni krawieckiej. 
H o l e w a i S r o k i p o p a r z o n e . 

Z Sosnowca donoszą: 
Mieszkańcy domu nr. 27 przy ulicy 

Modrzejowskiej w Sosnowcu zaalarmo­
wani zostali głośną detonacją, której od­
głos doszedł do wszystkich mieszkań. 

Jak sie wkrótce okazało, detonacja 
nastąpiła w pracowni krawieckiej Marjl 
Bicnieckiej. mieszczącej się w tym domu. 
Mianowicie jedna z pracownic, piorąc 
suknię w benzynie, ulokowała sie za blis­
ko rozpalonego pieca, co bvło 

przyczyną wybuchu. 
Eksplozja nagrzanej benzyny była tak 
silna, że okna pracowni zostały wyrwa­
ne z futrynami, a mieszkanie zdcmolowa 
ne. Jednocześnie w mieszkaniu wybuchł 

pożar. 
Piorąca suknię pracownica, Francisz­

ka Holewa, doznała dotkliwych oparzeń 
twarzy i ręki, poza tern odniosły lżejsze 
poparzenia rąk i twarzy, podczas gasze­
nia pożaru pracownice: Genowefa Sro­
ka, Zofja Sroka i Marja Kulara. 

Pożar zlokalizowała przybyła wkrót­
ce po wypadku na miejsce miejska straż 
ogniowa. Poparzonym kobietom udzielił 
pierwszej pomocy wezwany lekarz, po­
zostawiając je następnie na dalszą ku­
racje w domu. 

Straty, spowodowane wybuchem ben 
j zyny, wynoszą około 1000 złotych. 

O b ł a w y n a w i l k i . 
Z a b i t o 2 0 d r a p i e ż n i k ó w . 

Z Wilna donoszą: 
W ostatnich dniach w powiecie wilcj-

skim i mołodeczańskim odbyły się ma­
sowe obławy na wilki. Urządzono 9 po­
lowań z nagankami na szkodników. W 
polowaniach, oprócz towarzystw myśliw 

skich, wzięli udział oficerowie K.O.P. 
i ludność włościańska. W wyniku tycH 
obław zabito 13 wilków. 

Najobfitszy połów był w gminie ra-
kowskiej, gdzie zastrzelono 7 wilków. 

Złodziejka w kancelarii adwokackie!. 
P o m y s ł o w a k r a d z i e ż d a m s k i c h k o s t j u m ó w . 

K R A T E C Z K I . 

Samowolna w p r o w a d z k a . 
N o w e m e t o d y 

Jeśli jest źle, kupcy mało targują, han 
dcl przechodzi ciężki kryzys, jeśli wogó-
e jest też niedobrze, to jednak w pewnej 

przynajmniej mierze winę ponoszą tu czę 
sto sami kupcy. Przekonał mnie o tern 
djalog, którego byłem świadkiem w jed­
nym ze sklepów na Piotrkowskiej. 

Do sklepu wszedł „klient''. 
— Proszę pana, chciałbym obejrzeć 

to małe dominko. które leży na wysta­
wi o. 

— A czy pan chce je kupić? 
— Ile kosztuje? 
— Cztery złote. 
— Jeśli będzie mi się podobało, to 

utpic. Niech pan pokaże. 
— Ja nie mogę wyjmować towaru z 

wystawy. Jeśli pan napewno kupi, to 
wtedy wyjmę. 

— Jakże mogę zgóry wiedzieć czy 
cupię. jeśli pan mi nie chce pokazać? 

— Trudno. Ja na niepewnego nie 
wyjmę. 

Kupiec domina nie wyjął, klient, słu­
sznie oburzony, wyszedł ze sklepu. Na-

J u t r o , w środę 23 g r u d n i a 

T E A T R „ B O M B A " 
pod kierownictwtm L. S ta rak iego 

zaprazentuje Łodzi drugi program prze­
pychu i humoru 

p. n. 
( i n l e n . 

2 akty, 25 obrazów 
na czels z królem humoru 

ROMUALDEM G I E R A S I E Ń S K I M 
udz ia ł b io rą t 
St. Balccrakówna. 

M. Barg le ska 
B. t'r> m rai ła 

J , P r o k o p t a k ć w n a 
I. Uó i rńsfca 

K. Gteraniańitkl 
W. Janeck i 

A. O l i c l iowak l 
A. Suchcick i 

J . M e l i n 

10 Dancing — Boys 
z teatru „Femine i " 

8 Bomh* — Girls, choiy, iUtyttki | statyści 
35 orzebofówl Efektowne d e k s r i c j a | 
Rtwja nłipiłknltjszych ko$t ju M 6 W | 

k o n k u r e n c y j n e . 

' turalnie, zapewne tego samego dnia, ów 
kupiec spotkawszy się w cukierni z ko 
legami po fachu, narzekał na złe czasy, 
że nikt nic nie kupuje i t. d. Jeżeli kupiec 
sam zniechęca i odstrasza klienta od ku-

| powania, niechże ma sam do siebie pre 
tensje. 

Jest to jeden przykład z wielu. Łódz­
kie sklepy, z nielicznerni tylko wyjątka­
mi, posiadają szczególny talent zrażania 
sobie kupujących. Jest rzeczą dużej od-
wacri wejść do dużego magazynu na Piotr 
kowskiej po, naprzykład, spinkę. Spoj­
rzenia ironiczne, obsługa lekceważąca. 
Pocóż się przejmować klientem, który 
chce kupić „tylko' ' spinkę. 

Nie mam zamiaru urządzać kursów 
dokształcających dla łódzkich kupców 1 
łódzkich sprzedawców, chociażby się to 
bardzo*przydało. Poprzestanę tedy na 
tern. co już powiedziałem i Drzejdę do 
sedna rzeczy. A tern sednem jest dzisiaj 
konkurencja. Co to jest konkurencja, nie­
wątpliwie każdy z czytelników wie. To 
tak, jakby naprz. mój przyjaciel powie­
dział kobiecie, którą ja kocham: pani, 
on jest taki i owaki, niechaj lepiej pani 
swe uczucia skieruje w moją stronę. To 
jest naprzykład konkurencja. Konkuren­
cji nieuczciwej. 

KONKURENCI. 
Jankiel Drachm oraz Mojżesz Kem­

piński mieli nieszczęście posiadać swoje 
sklepy spożywcze w tym samym domu. 
Na tym tle między konkurentami stałe 
wynikały scysje. 

Dnia 27Jipcą r. b. opróżniło się mie^ 
szkanie, przylegające do obydwu skle­
pów. Drachman szybciej się zorjentował 
i odkupił owe mieszkanie, co poswoliło-
by mu na rozszerzenie sklepu. Kempiń­
ski z tego powodu był niezwykle zdener­
wowany i postanowił sobie, że nie do­
puści do przeprowadzki Drachmana. W 
tvm celu Kempiński w nocy przełamał 
eieńką ściankę, oddzielającą sklep od je­
go mieszkania i wstawił tam swoje rze­
czy. Usłyszał to Drachman, który wszedł 
do mieszkania, gdzie zastał Kempińskie­
go i jego córkę Felę. Kempińscy rzucili 
się na Drachmnna i pobili go dotkliwie, 
wobec czego Sąd Grodzki skazał Moj­
żesza Kempińskiego na 100 zł. grzywny 
lub 2 tycodnie aresztu, a Felę Kempiń-

na 10 zł. grzywny lub 2 dni aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Do jednego ze składów towarów krót 

kich przy ulicy Gdańskiej przybyła jakaś 
elegancka, młoda dama, która zażądała 
okazania jej kostjumów wełnianych dam 
skich. 

Po obejrzeniu wybrała sobie dwa kost-
jumy w cenie po 85 zł. i jeden za 45 zł., 
które kazała wraz z rachunkiem ode­
słać do mieszkania p. mecenasowej Mura 
chowej przy Placu Teatralnym, z któ 
rej polecenia — jak twierdziła — przyby­
wa. Zastrzegła sobie jednak wyraźnie, aby 
nie później jak do 15 minut kostjumy by­
ły już dostarczone, gdyż pani mecenasowa 
musi wyjść i nie ma czasu dłużej czekać. 

Firma, nie podejrzewając oszustwa, po 
leciła jednej z uczenie odnieść kostjumy 
pod wskazany adres, załączając przytem 

rachunek na sumę 215 zł. 
Drzwi kancelarji p. mecenasa Muracha 

są zawsze w godzinach urzędowych otwar­
te dla klientów, to też panienka bez potrze 
by dzwonienia lub pukania otworzyła 
drzwi do przedpokoju, w którym zastała 
już oczekującą tam ową panią. 

Wyrażając wysłanniczce firmy swe 
zadowolenie z powodu tak szybkiego i 
punktualnego nadesłania kostjumów. wzie 

ta jej z rąk paczkę, prosząc słodziutkim gło. 
sem panienkę, aby zechciała szybko przy­
nieść jeszcze jeden kostjum, ten granato­
wy w cenie 45 zł., gdyż pani mecenasowa 
życzy go sobie koniecznie. 

Młoda panna, nie mając pojęcia, źe 
to kancelarja adwokacka, do której każdy 
ma wstęp wolny, lecz będąc przekonaną, 
źe zamawiająca niewątpliwie należy do do­
mowników, nie przypuszczała podstępu i 
z całą usłużnością pobiegła do firmy po 
żądany kostjum. 

Jakież jednak było jej zdziwienie i roz 
czarowanie, gdy po powrocie nie zastała 

iż owej panj, a zainterpelowana w tej 
sprawie pani mecenasowa Murachowa 
oświadczyła, że o niczem nic nie wie i ni­
komu nie polecała zamawiać kostjumów. 

Wówczas cały podstęp wyrafinowanej 
oszustki wyszedł na jaw, lecz było już za 
późno; oszustka bowiem 

ulotniła się 
w niewiadomym kierunku. Zapytywani 
urzędnicy biura zauważyli kręcąca się 
tam oszustkę, lecz byli przekonani, że to 
takaś" klientka, oczekująca na przyjęcie 
'ej przez mecenasa. 

Oszustka niewątpliwie wpadnie w ręce 
noHcli. 

T E A T R K A M E R A L N Y . 

„ M I S S H O B S " . 
K o m e d j a w 4 - c h a k t a c h J e r o m e K. J e r o m e ' a . 

Gdyby ..Młss Hobs" wystawiono w tanych 
wairuilikach nie iraataby ta komedła żaidnych 
walorów. W obecnej sytuacji posiadła oma war­
tości, ie tak powiemy: „kotitfumkturaJne". 

,,AUss Hobs" to niezwykle pogodna, nie­
zwykle miła, poprostu „nlewhina" komed)a po­
czciwych dobrych, zacnych ludzi. Niema w nie) 
â iii Jednego .czarnego charakteru", nawet ciotka 
jest ideałem poczciwości, potwór w sukni o-
katzuje sie urocza, kobietką, don-juan amatorem 
ottorza, słowem wszyscy sa, zacni, mili dobrzy 
seideczitid, gościnni, na scenie smażą się świeżut­
kie befsztyki na śmietankowem maśle, aż włdow 
nj leci ślinka d ust, parzą czarną kawę, sło­
wem — sielanka ai miło. 

W tych kiepskich, Dzawych czasach komedy: 
ka Jerome K. Jerome'a. ohocłaż mocno Hii nie 
młoda i dziwnie przypominająca zarówno w tre 
ś:l. Jak i „gierkach" Predrowskle , ^luhy Pa­
nieńskie" — jest Jednak Idealnym wypoczyn­
kiem dla starganych nerwów „Za kilka złotych" 
K../0\ może sipędeJc mrlutkl wieczór. A*, miło 
byte popatrzeć. Jacy to ludzie dawnie] bywali na 
scenie. 

Miss Hobs" znalazła wykonawców n.'ezrn4er 
nic szczęśliwych. Na pierwszy plan wysuną! sw? 
bezswzecznie utalentowany artysta p. Stanisław 
Orollckt, który w roli przybysza z Szanghaju 
zaprezentował stuprocentową męskość. Byt on 
si'nyt opanowany, 1 prawdziwy. Zresr.ą była to 
bodajże Jedyna prawdziwa postać z pośród 
wszystkich niezbyt prawdziwych bohaterów ko 
niedji P. Macherska z talentem zagrała tytuło­
wą role ,,Mis Hobs". Ta o włełklch możllwoś-
ofa.h artystka wydobyta ze swej roli dużo * le­
cę' n'ż r\a to pozwalaj wiemy tekst ro.'. 

N'ezmierniie uroczo wyglądały pip. Niedzlał-
kowska 1 Wastutyńska. W cukterkoiwajtych Jed­
nak rolach niewiele mogły pokarać. P Szubert 
iak zwykle kapitalny, tym rteem w roi* pnezci 
wego narzeczonego. P. Dunajewski była prze­
miłą ciotką o świetnym apetycie. 

Komedie wyreżyserował bardzo starannie P-
K. Borowski, prześliczną opnwe dekoracyjna 
dc fr Jej p. Wegłerkowa. 

Na okres świąteczny sztuka Jest doskonałą 
)k3zją do spędzenia kUku mrłych chwil. 

Ś W I Ą T E C Z N Y N U M E R 

„ M A Ł E G O K U R J E R A " 
o niezwykle ciekawej i urozmaiconej treści, w wyjątkowo 

ozdobntj szacie 

u k a ż e s i ę j u ż j u t r o , w ś r o d ę , d n i a 2 3 b . m . 

M. O. 

P r z e w o d n i | 
«— A więc powiedz, ml, VTC 

*Wni'erzasz robić? Daleko zasz 
*3zystkiemi swernl egzaminami 
•"•ami: adwokat bez klienteli, sta 
» chleba, w dwudziestym słódmy 
rycia! W tym wieku miałem już 
I konie i dość znaczne konto w ban 

Mikołaj Eonnard siedział * fecie 
*ft>rzymiego, przeładowanego bogacfern 

•*błnetu swego stryja, patrzył W feż 
*«J — i milczał, przejęty wściekłoś^ 
^HBsl lnerc ia . Wiedział bowiem do 

wszelkf argument, użyty na wl4ą 
ijferonę, spoika sfę z lekceważącym \ 
v*c i siryja. Mógłby tylko zirytol 
wjatego, czynnego przemysłowca, 
Wfr?go po jęc i niepowodzenia było t 

dy z hamowanego gniewu. — Nigdy nie 
będę cfężarem dla ciebie!.-... 

Szybko wybiegł s pokoju. Nakłada­
jąc płaszcz w korytarzu, usłyszał głos 
stryja, świadomego zapewne, że posu­
nął się za daleko: 

— Mikołaju! Posłuchaj przecież 
Pomimo to wyszedł.... jak pijany po­

tykał się na schodach, wybłegł na mrok 
ulicy. 

Deszcz lał strumieniem. Woda kapała 
ze wszystkich rynien, zewsząd uciekały 
postacie z podniesionemi kołnierzami, 
chroniąc się przed ulewą. 

Mikołaj nie miał jednegosou w kie­
szeni, Zmęczony, bezradny, przybity, 
biegł ulicą. Dokądże skierować się miał? 
Do domu? Gospodyni jego zapowiedziała 
mu, że wszystkie jego „graty" wyrzuci 

.,za okno, jeżeli nie przyniesie jej choćby 
'•<«. zupełnie obcą. Uznawał jedynie M, części zaległego za dwa miesiące komor­
n i szybką karjerę. P° śmierci oj^ n e go . Na chwilę przyszła mu myśl zwró-
IS&ołaja k-óry zginął w drugim róA^ia. się o pożyczkę kilkuset franków 
w n y stryj Bonnard * został jego op i4 d o kolegi, mieszkającego w pobliżu. Jed-
m r a n i obrał dla niego zawód l e k a r z * ^ odrazu wystawił sobie zdziwione 
ŁSÓłaj wbrew jego woli poświęcił ftpojrzenle, które zwróci się przy tej proś-
^ • " i om prawa, czego stryj nie mog^ j e n a bratanka magnata pieniężnego 
Ip i dot«d darować 
...Nieszczęście zrządziło, że Mikołaj 

*tt«c;ł posadę u słynnego adwokata, 
^pry redukcję pe:sonelu zastosował 
P^ed.-.wszys.-kiem do najmłodszego ze 
' ^ J t h współpracowników. Okoliczność j 
t* oczywiście nie wpłynęła na poprawę 11 
fta^roju stryja wobec Mikołaja. 

— Gadajże przynajmniej. Powiedz, 
*> obmyśliłeś! Siedzisz, jak bałwan. 
>adzlsz może. że ja łożyć będę na two-
• utrzymanie?! 
' Mikołaj podniósł się, obrażony. 

— Pod tym względem nie masz się 
a 5gt» obawiać, — rzekł z gorycną, bla-

onnarda. 
Trząsł się z zimna od stóp do głów 1, 

uł głód. świat w jego oczach przesłonił, 
mgłą- Nogi niosły go z trudnością i 

lełnie machinalnie- Był w nastroju ta-
ij wściekłości, że mógł był udusić cały 

wstrętny świat, wraz ze wszystkimi 
pcami 1 samolubami. 
)eszcz nie przestawał. Chłostał go 
rami zimnej wody, zalewając twarz 
taule. 
j\em — gdy miał zamiar przejść; 
i jezdnię pl»cu „de 1'Etoi'le — jakaś 
^dama nieśmiało pociągnęła go'za 

— Pan wybaczy, ale może zechciałbyś 
ml dopomóc do przejścia przez jezdnię... 
Mam kró.ki wzrok i w natłoku samocho­
dów zupełnie tracę głowę.... 

— Z przyjemnością, proszę pani — 
prosię iść przy mnje 1 nie bać się nicze­
go. Najważniejsza rzecz: nigdy się nie 
zatrzymywać, nie cofać się i nie biec za 
szybko. Widzi pani — już jes^śmy 

Kobiecina r— istofnie krótkowzrocz­
na — poszperała w torebce i wyjąwszy 
z niej 40 SOU3-... wcisnęła mon&tę do ręki 
.„przewodnika". 

Mikołaj był tak zdumiony, że zupeł­
nie machinalnie przyjął pieniądze, a ru­
mieniec na twarzy swej poczuł dopiero 
wóy.czas, gdy staruszka już dawno zgi­
nęła mu z oczu w thimie przechodniów. 

Został na miejscu w chwilowej zadu­
mie, gdy w tom przyszedł mu jakiś po­
mysł. Zaśmiał się cicho i powrócił na 
•woje poprz9dnie miejsce, wpobljżu przy-
s-t«nku tramwajowego. Minęło zaledwie 
kilka minur, gdy zwróciła się do niego 
jakaś starsza Angielka pod przedpotopo­
wym parasolem i z niemniej starożytną 
torbą podróżną w ręce. Rzekła mu łama­
ną francuszczyzną: 

— Prowadź mnie pan do mogiły 
Nieznanego żołnferza, please. (proszę). 

Wziął ją pod rękę i zręcznie przepro­
wadził przez wi r aut, tramwajów i prze­
chodniów, nie skąpiąc jej mądrych rad, 
w rodzaju: 

— Tylko spokojnie, z zimną krwią, 
bez pośpiechu i t. p. 

Z uśmiechem, zdradzającym podziw 
najwyższy, obdarzyła go pięciofran-
kówką. 

Mikołaj zkolei" obrał inny punkt Pla­
cu, aby mie zwrócić uwagi służby ruchu, 
której robił konkweiicift- Następną jego 

„klientką" była młoda kobieta z dwojgiem 
dzieci. Jedno z nich trzymała na ręku, 
a drugie wisiało jej u fartucha-

— Nie brakuje wprawdzie policjan­
tów, — rzekła mu, — ale zanim się do 
którego z nich dostanę, przejadą nas 
niewątpliwie. Widziałam właśnie, jak 
przeprowadził pan jedną panią przez jez­
dnię. Gdyby pan więc zechciał 

— Ależ naturalnie, bardzo chętnie — 
przecież to zawód mój, — rzekł Mikołaj 
nie bez godności — jestem przewodni­
kiem na placu de la 1'Etolle. 

Mówąc to, wziął dziecko na rękę. 
Gdy znaleźli się na przeciwległej stro­

nie jezdni" i uspokojona matka obdarzyła 
go monetą, zauważył prześliczną młodą 
pannę, która skorzystała z okazji i przy­
łączyła się do ich karawany. Spostrzegł 
jak sięgnęła do torebki. 

Nie! nie! zaprotestował żywo. — Nie 
przyjmę nic — pod żadnym warunkiem. 

Wydawała się obrażona. 
— Nie rozumiem dlaczego... skoro to 

zawód papa, jak sam rzekłeś poprzed­
nio? 

— To.-... to był żart oczywiście — 
bełkotał, śmiertelnie zmieszany- — Ze­
chce mi pani wierzyć, że zapewniam 
panią,.... 

Nastąpiło milczenie. Zaczerwienił się, 
jak żak szkolny, ona zaś uśmiechnęła się-
Kiwnęła mu lekko głową i oddabła się. 

Nazajutrz o tej samej godzinie, na 
tern samem miejscu — zaprowadził wła­
śnie całą rodzinę do bezpiecznej przysta­
ni — Mikołaj nagle poczuł krople potu 
na czole i zatamowane bicie serca-... ład­
na młoda nieznajoma z dnia poprzednie­
go przyglądała mu się zbliska, jakby 
czekając na niego... Udając obojętność 

chciał przekroczyć jezdnię z powrotem, 
gdy przywołała go lekkim ruchem: 

— Proszę, panie przewodniku. 
— Przepraszam-... pani się myli... 

zaraz wyjaśnię jej wszystko i wytłuma­
czę się. Przykro mi, że zachowaniem 
swem wprowadziłem panią w błąd: nie 
jestem zawodowym przewodnikiem, w 
tej dziedzinie pracuję przypadkowo 
Mówił z zażenowaniem, ale gdy ciągnął 
swoje opowiadanie, zdawała się słuchać 
go bez przykrości, dość, że odbywali co­
raz to nowe wycieczki przez płac de 
1' Efoile, gwarząc po koleżeńsku, w zu-
pełnem zapomnieniu właściwej drogi I 
celu * * * 

Wkrótce potem Mikołaj odebrał list 
od stryja z wymówkami za długie dąsa­
nie się i zaproszeniem na obiad na dzień 
następny. 

„Stryjence — pisał pomiędzy mnemS 
przemysłowiec — strzeliło do głowy, ł « 
ożenić ciebie musi- Jutro więc poznasz 
bogatą dziedziczkę, którą ci wybrała — ". 

Skorzystał z zaproszenia bez zbytniej 
ku temu chęci. Wkrótce po nim zjawiła 
się młoda, wytworna panna, w błękitnej 
sukni. Przy przedstawieniu, gdy w sza­
rych jej chłodnych oczach ukazał się 
uśmiech, poznał, że miał przed sobą nie­
znajoma z placu de 1'Etoile. 

— Bratanek mój Mikołaj, młody 
adwokat z obiecującą przyszłością, — 
przedstawił go stryj, śmiejąc się jowial­
nie. 

— Och! rzekła ładna blondynka — 
jesteśmy już dawnymi znajomymi. Spę­
dziliśmy razem miłe chwile na „E;o« 
i le" — 

Tłum. L. M-
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Zdrowe nerwy AngliKów. 
S p o ł e c z n a k a r n o ś ć A l b l o n u . 

N d 

Londyn, w grudniu. 
Rok 1931 wzbu««u.u Anglików o jed­

no UusWuauc/eri.e: po raz pierwszy jako 
naród poczuli się biedni, la niezwykła 
w Ansdji sensacja nie dotknęła ani nę­
dzarzy, dla których „skoki" funta nie 
mutły nindy znaczeaa. arn ludzi baruzo 
bogatych których aan podatki ani niższa 
wartość pieniądza obiciowego dotknąć 
nie mogą. Natomiast powjia kategorja 
średnio zamożnych iudzi została zinuszo 
na do liczenia sie z wydatkami. Jest to 
kwestia trudna, w Anglji zwłaszcza, 
gdzie zbytek nUdy nie objawiał się u 
snobizmie, lekkomyśluem wydawaniu 
pieniędzy i faniaronadzie. Zbytek Anglj. 
polegał na tern. że stopniowo 

rozszerzano zakres potrzeb życia 
tak dalece, że to, co w innym kraju nie­
wątpliwie wydać s.e mogło ekstrawagan 
cją. tutaj uważane było za rzecz zupeł­
nie naturalna. Nikt n,e dziwił się starszej 
damie, trzymającej dwanaście służby, 
ani rentjerowi, który w interesach pi<r 
ciokrotnic objeżdżał świat. A działo sto 
tak dlatego, że bogactwo Anglii było rze 
cza zakorzeniała, która wzrosła organicz 
nie, trzymała sie silnie 1 trwale jak o-
gromne drzewo. 

Stad dzisiejsza Anglła z trybu swego 
życia bynajmniej nie rzeczy luksusowe, 
lecz zdaniem jej stamowiące konieczno­
ści życiowe, jak nprz, podróże zimowe 
do Włoch i SzwajcarjL nie mówiąc już 
o wycieczkach na Ceylon l do Egiptu. 
Frak obowiązkowy strój wieczorowy, 
który wytrwał już dwa sezony, wytrzy 
mać musi jeszcze trzeci. Z kilku klubów 
poświecą sie jeden. Zamiast win francus 
kich piie sie gorzkie piwo angielskie. 
Główny kamerdyner tak ziw. „butler" zo 
staje zastąpiony zwykłą pokojówką, za 
miast kilku służących trzyma się jedną 

..do wszystkiego". 
Wobec tego. że mężczyźni angielscy 

nie są wymagający pod względem kuli­
narnym, 1 wystarcza im, aby potrawy 
był\ 

u »r.?ce | czysto podane. 
kobiety angielskie sfer średnich nie ma­
ją kłopotu z kuchnią którą zaczynają zaj 
mować się osobiście, jak niektóre panie 
zaczynaj uczyć się szewetwa, aby sa­
me mogły naprawiać obuwie. 

Jakkolwiek nastąpiła zniżka funta, 
fakt ten jeszcze nie wpłynął ujemnie na 
każde poszcz-ególne gospodarstwo do­
mowe, gdyż funt — jak dotąd przynaj­
mniej — utrzymał swą pełną wartość na 
bvwczą. Nieliczne bowiem podwyżki cen 
dotychczas wyrażaią się Jedynie w pen 
sach. Dzięki temu Anglja ma sposobność 
powolnego ustosunkowania sie do kry­
zysu. Na pod>tawie stopniowych ogra­
niczeń i wrodzonego charakteru Angli­
ków kryzys nigdzie 

nie prowadzi do panłkl._ 
To też widz, niewtajemniczony do­

kładnie, pozornie nie dostrzeże żadnej 
różnicy. Na ulicach po dawnemu pełno 
pięknych samochodów, a wieczorami w 
hotelu, na dancingach ukazują się ele­
ganckie kobiety. Trzeba dobrze znać 
Anelję, jeszcze z czasów przedwojen­

nych, by zdać sobie sprawę z różnicy 
dzisiejszego życia w stosunku do wczo 
rajszego jeszcze. Po olśniewającej An­
glii z czasów Edwarda VII gorączko­
wym blasku epoki powojennej, gdy wre 
szciie nastąpiła ponowna era „solidno­
ści", znienacka i to zostało zakwestiono­
wane. Poobtłukiwane meble, wydeptane 
dywany, porysowane srebro — wszyst­
ko to świadczy o zmianie jakości", za­
szłej w Anglji. 

Należy to jednak uważać 
dopiero za początek złego. 

Gorzej stać się może. jeżeli funt — Jak 
ma tendencje — spadnie jeszcze niżej. 
I wówczas dopiero naród angielski zda 
ostateczny egzamin swej siły moralnej. 
Dotąd bowiem można mówić tvlko o o-

| graniczeniach, ale nie o brakach. 
Ponadto rząd w swych zarządze­

niach oszczędnościowych nie stawia tvy 
górowauych wymagań. Prosi nie spoży 
wać kawioru, ale nie wzbrania jeść ma 
sła. Umiejętnie wpaja nawet najmniej 
zamożnym swym mieszkańcom, aby po­
stępowali i zaopatrywali się w wyroby 
krajowe dla własnych robotników, nie 
narażając sie na kryzys ieszcze gorszy. 
Dotąd nie ucierpiały na nim nawet źad 
ne lokale rozrywkowe. Wszystko to 
dzieje się dzięki narodowemu charakte­
rowi Anglików, wyrobionemu w wieko 
wej kultur/e demokratycznej na podsta 

-tch indywidualnej karności i poczucia 
obowiązku. 

Groom. 

Olbrzymie skarby na uley. 
7 2 0 s k r z y ń z m i l j a r d a m i w z w y k ł y c h a u ; o . u o a l i , 

W ciągu dwóch dni do późnych go­
dzin nocnych przeprowadzano ulicami 
Pragi wielkie sumy pieniędzy, papiery 
wartościowe i klejnoty z starego budyń 

nę papiery i klejnoty. 
Automobile zajeżdżały wprc^ 

dwórza nowego pałacu PocztoM 
Oszczędności, skąd windami spj 

ku Pocztowe: Kasy Oszczędności na skarby do tresorów 

Zniesienie średniowieczne? twierdzy. 

nowego. 
Tam skrzynie zostały otworzoj] 
urzędnicy skontrolowali ich 
W czasie tym poczyniono roi 
rządzenia ochronne... Na 
przed bramą, przed windanij 
tarzach patrolowały straże 
i pracowników zakładu. W? 

śmichowie do nowego pałacu na Placu 
św. Wacława. Olbrzymie skarby prze­
wożono tak, że nikt z przechodniów nie 
przypuszczał nawet, jakie olbrzymie ka­
pitały znajdują się w tej chwili 

na ulicach. 
Gotówka umieszczona została w 700 . 
mniejszych skrzyniach, zaś 20 zawierało odipowiednio uzbrojeni, 
papiery wartościowe i klejnoty. Przewo 
żenię odbyło się pod dozorem wyższych 
urzędników. Automobile ciężarowe-zro-
bify około 50 tur i zaznaczyć należy, że 
działo się tak bez większych zarządzeń 
ochronnych. Podczas gdy np. w Chica­
go takiej przeprowadzce asystuje cała 
armia policji i detektywów, w Pradze 
tylko dwaj urzędnicy i dwaj niżsi pra­
cownicy 

i uzbroienl byli w rewolwery, 
tak. że nikt z przechodniów nawet nic 
myślał, że w zwykłych autach ciężaro­
wych znajdiiia sie miljardy koron i cen-

W wielkich salach p 
gdzie znajdują się najnowo. 
dzone tresory, jedyne w sv\ 
w Czechosłowacji, ułożone 
by bez jakiegokolwiek w 
ścia do tresorów zabezpi. 
kiemi drzwiami pancerne 
kilka tysięcy kg. Sam tre: 
nv jest w na.mowocześnie 

urządzenia sygnał! 
W loka'ach zmakluie się 7 
'hawywania papierów \v\ 
rotówki. Oorócz teeo. 7 
1927 skrytek -

as 

''du>'e Się i 
rciach, 

~x:o:x-

Cyniczne dowcipy u w j i J z 
p r z e r w a n a c e l n y m s t r z a ł e m r e w o l w e n 

Słynna średniowieczna twierdza „Góra Mari,'" wpobl żu Wurzburga. znana z wo 
Jen Gustawa Adolfa szwedzkiego, która dawniej uchodziła za niezdobytą, zosta-

, nie obecnie zrównana z ziemią. 

Praga — rafem bezrobotnych. 
G i g a n t y c z n a a k c j a d o b r y c h l u d z i . 

W następstwie wzrostu kryzysu go­
spodarczego miasto Praga zmuszone by­
ło rozszerzyć zmacanie opiekę nad bez­
robotnymi, których liiczba w ostatmim 
ozasie dosięgła znacznych rozmiarów. 

W okresie od 16 listopada.do 15 gru 
dnia miasto Praga wydało 

300 tysięcy przekazów na żywność 
około 705 rys. na mleko i rozdało już 50 
wagonów ziemniaków. Poszczególni bez 
robotni otrzymują również węgiel, któ­
ry ofiarował na ten cel jeden z praskich 
domów bankowych. Są również wypad­
ki, że gmina płaci czynsz za niektóre ro 

dżiny bezrobotnych. Dalej w pięciu ro<z 
dzieiniach rozdziela się dziennie ubrania 
dla 250 osób. 250 porcyj.zttp z chlebem 
ofiarują bezrobotnym wędliniarze i rzeź 
nicy prascy. W najbliższym czasie o-
twarta zostanie miejska 

kuchnia dla bezrobotnych. 
Dla dzieci bezrobotnych w szkołach lu­
dowych i ochronkach w Pradze gotuje 
się dziennie około 10.000 obiadów. Ogó­
łom z zarządzeń dobroczynnych korzy­
sta dziiennie 24.000 bezrobotnych i człon 
ków ich rodzin. 

Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 

Niezwykłe wrażenie wywołał w Pa­
ryżu proces przeciwko 24-letniej Marcie 
Denniers stojącej pod zarzutem zastrze 
lenia 35-letniego lekarza Karola Arncta. 
Oto bliższe szczegóły 

tej sensacyjnej afery, 
które! zasadnicze tło obfituje w momen­
ty bardzo dramatyczne. 

Siostry Marta i Ludwika są sierota­
mi od kilku lat. Mimo to dzielne dziew­
częta, chociaż odznaczają sie niezwykłą 
urodą nie dały się znęcić pokusom ży­
cia paryskiego, lecz prowadziły życic 
niezwykle solidne i ciężko borykały się 
z losem. Starsza z nich Marta była sprze 
dawczyrrą w pewnym magazynie konfek 
cyjnym. Lt idwka zaś bvła urzędniczką 
w amerykańskiem biurze okrętowem. 

W czasach ostatnich zauważyła Mar 
ta u swej siostry niezwykłą jakąś 

zmianę usposobienia. 
Wesoła dawn'ej dziewczyna straciła hu 
mor popadała często w zamyślenie, a na 
twarzy iej, dziwme bladej i wvnedznia 
łci, widniały często ślady łez. Na pyta­
nia siostry odpowiadała wyrniiająco. 
Przvszedł wreszcie moment w którym 
istotny *tnn Ludwiki nie dał się więcej 
•ikryć. Marta stwierdziła z przerażeniem 

mx 
f y m . 

siostra 
Urządził;! 

Izn 
anluręj 
ała pra", 

lą intymm 
drem A: 

yała Lud' 

Nare: 
się pier\ 
strzostw 
klasy b. 
ifla hoke 
żona z li 
'" ' ":zont 

Z W 
pidzenia 
todzi t. 

Ho Ki; j 
KYfcazall 
Mt i'vhi 
Prteją wa 

\ Naton 

pesDofcm 
pwicza . 

Hokej. 

że ukochana jej młod 
stać niebawem matka 
czas jej 

niesłychana,; 
tak, że ta wreszcie \ 
kazało się. że łączy^ 
ki z żonatym lekar l ( 

Arnet — jak utrzyn 
zrazu podawał się 
znal się do małżeń 
gdy już dawno klamka zapadła. 

Dowiedziawszy s<e o wszystklem u-j Niegr.-i 
dała się Marta do uwodziciela. żadajac.Mł | n i l 

aby rozwiódł sie z żoną i poślubił 
swa shatiblona ofiarę. 

Lekarz jednak wyśmiał to żądanie, o-
świadczaiąc. że wcale nie ma zamianr 
rozstać s'ę z żona. z którą żyje szczęślr 
wie od wielu lat. Zresztą ma troje dzic"' 
którym nic chce i n;e może odbierać n 

kawalera a prz; boprawnl 
wa dopiero wtedy.J>rze, |r..-v 

Ifurjer 

fr,|| 

-x:o:x 

.... .... vvinr i i i 
ki... Na zapytanie Marty, cl!ac7ego w t:;-ł)na >i n 

'<im razie w tak ohvdnv spnsób postąi-ULt^,,,,,, • . 
z jej sostrą. zdobył s:e tylko ten n i k - r a z d

 J ^ 
raemnik na cyniczne dowcipy... Marla [ i y i. | v 

odeszła z mrzem. lecz już nazajutrz za b r < , . ._' ^ 
strzelba uwod»7icie1a... 

Obecnie zabójczyni stanęła przed w | ( ( r > 

dem. jrv.2»33 i 

Trupy w sferach ryb^ekch. 
M a k a b r y c z n a p r a c a s t a t k ó w f r a n c u s k i c h . 

Akcja wyławiania zwłok ofiar ostat­
niej burzy u wybrzeży Tunisu jest w 
pełnym toku. W poszukiwaniach biorą 
udział patrolowce francuskie, wspomaga 
ne przez flotylę rybacką. Stosowane są 
na wielka skalę sieci, przy pomocy któ­
rych wydobyto w ciągu ostatnich dwu 
dni 

30 trupów. 

mżenia t 
a lodowi 
1 u?d/y nu 
*vcv wv 
zre: Wój 
'rbańsk;. 
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„RAJ DZIEWCZĄT" 
• POWIEŚĆ 6 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

Na balu manlcurzystek w dużym hotelu no­
wojorskim p unjl amot pełna wdzięku Actiery 
kank« miss Ptorence. z która spędził szalona 
noc. Rano po wyjściu z hotelu obiecała spotkać 
sie z nim wieczorem przed salonem Piękności, 
gdzie rzekomo pracowała. Po daremnem ocze­
kiwaniu' bohater powieści wszedJ do Salonu 
Piękności, ale tam je) nie znalazł. Nazwiska jej 
nie mai 

Po długich poszukiwaniach dowiedział się. te 
Florence lest córka miljonera Kennedy i zarę­
czona z przemysłowcem Dlion. Za pośrednic­
twem malarki, miss Mahel. uzyskał zaproszenie 
do domu państwa Kennedy. Miss Florence uda­
wała z początku, że widzi to po raz pierwszy 
w życiu, ale wkrótce potem odwiedziła ko w 
J*go mieszkaniu Wysiana przez ojca w spra­
wach handlowych do Waszyngtonu zabrała go 
% soba.. 

Tu wpadli w wir dzikich zabaw. Pito 1 ba-
Wionu s\' w domu panien znajomych na nmór. 
W apartamencie dwóch sióstT pod nieobecność 
łch rodziców, zebrała się cała kompania żądnych 
raba wy. / 

Graflo o sukniie P3'nian I ubranie panów. 
Przegrywający musieli się rozbierać z przegra­
ne] C7ęści garderoby. Podochocone towarzystwo 
WTzało coraz baTdzlê . Florence zaproponowała 
.,Z'Tvikni:ęcie" bez pożegnania. 

« 

— Żegnać się? Ależ, nie daliby nam 
, "dejść. Wyjdziemy, nic nikomu nie mó-

"ąc. Jutro rano, to jest dziś rano, bo jest 
"trzecia, mam być o jedenastej u pod-

tarza Stanu. 

Pr me druk wibron iony 

— Ale jesteśmy daleko od Mayflower 
i trudno będzie odnaleźć naszą taksówkę. 
Poprośmy kogo, by nas odwiózł autem. 

— Nie trzeba, mam jeszcze klucz od 
tamtej maszyny, pojedziemy nią i zosta­
wimy potem u drzwi hotelu. 

— A właściciel? 
— Wymyśli jakiś inny sposób dostania 

się do domu, a jutro rano napewno znaj­
dzie swoją maszynę. Uliczna porcja w 
Waszyngtonie funkcjonuje dość sprawnie. 

Nazajutrz, około południa, znalazłem 
się w Ministerstwie Skarbu, w poszukiwa­
niu Florence. 

Przed owiema godzinami weszła do 
mego pokoju pizez wewnętrzna drzwi, łą­
czące oba apaitamenty: miał;: na soHe, 
szeroką, przewiewną, męską p i^m^ >. lek-
'•'iej.o jedwabiu w drobniutki* zielone ra-
jeczki nadająca jej wygląd prawdziwej 
chłopczycy. Chci.iłem ją zatrzvmać, aTe 
broniła się, oświadczając komicznie po­
ważnym tonem: 

— Co ty sobie wyobrażasz? Dzisiaj 
jestem businessmanem. Miss Florence Ken­
nedy występuje dzisiaj w imieniu swego 
ojca, szanownego Mr. Rolanda Kennedy, 
czegóż więc możesz chcieć od businessma­
na? 

I wymknęła się, zamykając wewnętrz­
ne drzwi, z obawy, bym nie przyszedł 
niepokoić pana Kennedy. 

A oto i Ministerstwo Skarbu: rozległy 
jasny paiac, uez żadnych cecn charaiwc; 
rysiycznych (niogioy to Uyć zarówno 
oaiiK, s£XOia, hoici , j ale tez i bez siadu 
owej niesmacznej pretensjonalności, jaką 
arclrltekiura współczesna niejednokrotnie 
przekazuje wieKom przyszłym, niby du­
cha sztuki dzisiejszej. Jest w nim nawet 
pewna szlachetność linij, zapożyczona od 
budownictwa łacińskiego. Do gmachu 

r prowadzi monumentalne wejście, ze scho­
dami, przedsionkiem, windami dla publi­
czności, dla senatorów, kongresistów, 

I funkcjonarjiiszów. Ale jest jeszcze inne 
' wejście przeznaczone wyłącznie dla mini­
stra: okrafowane, mało komu znane drzwi­
czki w innem skrzydle gmachu. 

— Wejdź tamtędy — pouczyła mnie 
Florence — tam nie trzeba żadnych formal­
ności, wystarczy powiedzieć, źc masz in­
teres do ministra. 

W istocie niema w Ministerstwie nie­
dostępnych drzwi. Portjer spostrzegł mnie 
z poza balustrady, zaprowadził do małej 
windy i nacisnął dzwonek, by uprzedzić 
woźnych na w r ż ^ c m piętrze. Korytarze 

rzymie, jak galerje i tam można cho 
dzić jeszcze swobód-.iej. Pod kierowni­
ctwem woźnego—murzyna sunę przez ko 
rytarz bez końca (do ścian przylegają 
gładkie, wysmukłe, złotem żyłkowane ko­
lumny, ozdobione złoconemi k-milelami z 
orłami) i przechodzę przez kilka biur, nie 
czekając nigdzie. Drzwi sa wszędzie o-
twarle, w biurach znajduje sie sH'e funk­
cjonariusz przv stole, nie założonym pa­
pierami, wokoło siedzą interesanci, rozma­
wiając z nim. lub oczekułąc swej kolei, 
słowem nanuje tu atmosfera poufałości 
i prostoty, stosunek z władzami jest 
łatwy, bez przegródek, bez straty czasu 
dostać się można do samego szefa, z któ­
rym chce sie mówić. W razie potrzeby 

i szef biurs ~-'syła gościa do innych funk-
[jonariuszów- -

Są to przeważnie marynarze z zatopkm 
łodzi pościgowej .,Foxglovc" oraz z\v!_:/.. , . , « I>M 
osób cywilnych, zmiór.kwych przez fale Wójcik, K 
podczas pamiętnego hura;;.nu. l&rezentai, 

Należy przewidywać, źc ekspedycja Bklad ted' 
odnajdzie wiecci ofiar. Snics: wclą i jesz pospołoui 
cze puda. W Tunisie zanotowano kilku- fctkę swvc 
stopniowe mrozy. prof. Clieł 

— fonosiliśm 

Przeszedłszy przez Wi&Sfi sale, spo- chwili, gdy kobiety ujmą w swoje r ę c ł c m w a r S J 

tykam miss i ioience, w łaonym popielatym ster spraw publicznych. Wtedy my, M l u | » Zyd< 
totStjumi* spacerowym, z rozpittym ża- rzy politycy, będziemy nareszcie nu t y m S i 
kietem o n i sk im kroju, z pod Ktoiego wy- czas na gol <p • - - o -

giąda kremowa bluzka z kołnierzykiem 
wąską czarną krawa.ką; na. ramionach 
szeroka etoia z jasnoniebieskiego lisa. 
Twarzyczka jej promienieje uśmiechem w 
aureoli popieiatego kapelusza z miękkiego 
filcu o szerokiem rondzie. Pali, założywszy 
nogę na nogę w ten sposób, że kostka 
prawej oparta jest na kolanie lewej. Ten 
układ nóg mógłby służyć za wzór do p la­
katu „obchodu święta młodej Amerykan­
ki" w ujjciu Teatru Ziegfelda. Na 
przeciwko niej, nieco odsunięty od sto­
łu, siedzi mężczyzna w nieokreś^nym 
wieku od pięćdziesięciu do sześćdziesię­
ciu lat , wygolony, różowy, o srebrnych, 
symetrycznie ^przedzielonych pośrodku 
włosach. 

Murzyn odchodzi, miss Florence przed­
s taw ia hi iue. i o me minister. Mj i / jStrem 
jest A ieaon, wysoki, sucny mężczyzna, 
ouiioszący swoją SKonczoną sieoemuzie-
siątKę. z ameryKaiiską swauą; poznaiem go 
pized paiu miesiącami, ' l en jest to p. 
Uiaries Dewey, sekretarz • skarbu, współ­
pracownik ministra. P. Mel.on musiał ją 
pożegnać, by udać się na konterencję do. 
prezydenta, do Białego Domu. Alę Flo-
iciice odniosła zwycięstwo, rozmawiała z 
kilkoma urzędnikami, odbyła póigędzinny 
mterviev z ministrem i uzyskała wszystko, 
czego pragnęia. Wiele miała trudności, 
ale pokonata je swoją bystrą i dowcipną 
logiką, którą rozbroiła urzędników; a 
nawet ministra... Ten, będąc uosobieniem 
powagi, lubi jednak, wzorem wszystkich 
Amerykanów, by nawet interesa załatwia 
ne były na wesoło. 

— Miss Florence, choć taka młod.j 
ka, jest naszą starą przyjaciółką 
mi sekretarz ministra i uzyskuje 
ko , czego chce. Myślę z wielka a 

Miss 1-lorence, zadowolona z odniesi Kaznje v v i l 

nego sukcesu, chce również okazać' śifelccję 
wspaniałomyślną i mówi: " : / n \ . tu ki 

— Niech się pan nie obawia, mr. r>ł 'a Tomas 
wey, zatrzymam pana na jego stanowis'; (—) Pc 
zbyt pan jest cenny 

Mr. D 
XVeR?0, któ: 
''!'zed nied 

Już w kp»/UUFŻju woja towarzys 
czyna skakać jak dzieciak, 

— Eureka! To była trudna i 
Tatuś miał pewne wątpliwości. D i 
się ucieszy. 

— Zatelefonujesz zaraz do nieg 
— Musiałabym mu opowiedzi 

wiele szczegółów, a nie chcę. Zat*v.; , - . * J / 

ję. Chodźmy pieszo, telegraf jest ńitdal H ° 
ko, a taki d2iś piękny dzień marcowy!^ 
Patrz, co za błękitne niebo! Nawet i r<r k l ' 
zdołali Amerykanie standaryzować. Dawf 1 

niej tak nie by!o. ' Przeczytaj povĄ 

-cnłe do 
-li rniersi 
dokręyfó' 

w tiaibli 
okrętri v 
leńskt -(-) v\ 
OZfi pr? 
ITsza-wsk 
&#y zwi 
•P z pro 
; do uch\ 
"e^n ;e : 

skiero 
i ku ?\ 
Łi Po 

}tnv 

Hawthorne'a, a przekonasz się. Powiedli!,.;, ' v ,d 
czy nie jest piękne życie? J * e Snotk" 

Tchnie od niej wiosną, śi.^a p i e r j ) ; , ? " | 
wsze swe świetlne powitanie, tak |fs*acam| V 
wesoła, tak młoda, taka roześmian? n , / n o 

Ogarnia ją taki szał radości, że oie'je<* (__) ,v1;, 
w stanie pisać na prostokątnym pulpicłTertręzcnta" 
Western Union. 

— Napisz ty. 
I dyktuje mi: Pertraktacje rozpoćzęt 

na dobrej drodze, minister dobrze mpos 
biony, uważam szybkie załatwienie i 
pewne. 

Jakto? Przecież załatwił: 
wszystko. 

— Owszem, ale nie chcę, żeby \ 
wiedział tak odrazu. Muszę się cenić;'1'3 '̂ mnw 

<D. c. n.) . wnł r 

m 
I To mfętl: 

jąpjKk starań ( 



c v . 

uT c n o * 

ze p j 

i s p o r t r 

o S s i r a p o z y c j a U n i o n u * 
T a b e l k a h o k e j a l o d o w e g o . 

\as 
fto£ciov^ 
pluje się { 

'ciach. ; 

ym 

Nareszcie w ubiegłą nicc' 
się pierwsze spotkania w li ' i e : n i 

Stozostwo podokregu wars,.. i. kie^o 
k! tsv H. Dwukrotnie bowiem iiiauuura-
cja hokeja lodowego musiała bvć odło­
żona z powodu złej pogodv. to też wv-
wśczotie na niedziele mecze oczekiwane 
—» / licznych zwolenników sportu 

/jskiego 
jp /. wielka nieciorpirwoścłą. 

Znv /cięstwa /resztą ink bvło do prze 
Wici/., na. odniosły najlepsze zespoły 
f°dzi. t. j . Ł.K.S. i Union. 

Hokeiści L.K.S.. wgrywa jąc 7 SiK.? 
łvvl\n/ali tym meczem, że posiadają nie-
•*ą technikę w Opan >\vaniu kija i że u 
"leją walczyć z wielką zaciętością, co 
•zyłll z nich groźnych p r z e c i w n i k o w i 

Natomiast Union zwyciężył zespół 
lakkabi. będąc o cala Mase lepszym 

oi"ivly [ miejsce w ogólnej tabeli, gdyż pozostałe 
dwa zespoły, t. j . S.K S. i Makkabi są je­
szcze mało rutynowani i posiadają do­
piero materjał na dobrych hokeistów. 
v Po ostatnich meczach, szczegółowo 
tabelka przedstawia się następująco: 

St. br. 
10:0 
7:1 
1:7 
0:10 

Crer 
1 
1 
1 
1 

Pkt. 
1 
1 

mimo że \vv> >ił bez Proch 

s ios t ra ma z( 
rządziła 

nture 
ila prawdę. 0 
ntymru 
Ircm Ar.i ; 
a Ludv H i 
ralera a prz., 
lopiero wted\ 
ipadła. 
wszystkiein u-
icicla. żądającj 

poślubił 
fiarę. 
0 żądanie, o j 
1 ma zamiaru -

żvje szczęśli", 
ia troje dzieci.; 
odbierać m.-tje c ,. 

'rczeeo w t - L " ', ' " c i C e «• *abclt Druhna 
wsńb DostąriJ ; V ' H ' : H '̂ - - ' - ' V skład i głównym W 
v!ko ten n i k ł l , ™ l e s Vwardoś6 rr/ekraezamca ni* 

Z poszczeg^l 
...ih 

fesppłem 
piewjcza. 

Hokeiści Zielonych ieżdża na łyżwach 
poprawnie i.szybko: grają naogół do-
prfciei lecz w ofenżywie pr/eiiwiają 

nnilel umtelcinnścl. 
NiegrajacY tes/cze w tym sezonie ze Pół Wumphu zajmie zapewne trzecie 

1. Union 
2. Ł. K S. 
3. S. K. S. 
4. Makkabi 
5. Triuniph 
Na nadchodzącą niedzielę wyznaczo­

ne zostały dwa mecze, a mianowicie: na 
boisku L.K.S. o godz. 10 rano gra Union 
z Triumphem a o godz. 12 w He jenowic 
S.K S. i Makkabi. 

W pierwszem spotkaniu więcej ru­
tynowany zespół Unionu. odniesie za­
pewne zwycięstwo: choć niespodzianka 
iest bardzo możliwa. gdvż gracze Trium-
phu dużo o sob;e podobno mówią. 

Typujemy w drucim meczu na zwy­
cięzcę S.K.S.. klóry okazał więcej zgra­
nia i obmyślanych kpmbin 'cyj, w prze­
ciwieństwie do zespołu Makkabi 

BawarczKy w Ł 0 I 2 1 " . 
Reprezentacja BawarP gościć będzie 

w Polsce, rozgrywając spotkane z re­
prezentacją Łodzi 3l styczna i w dn u 3 
lutego z zcspoLm Warszawy. 

Siycześi — Warszawa 
P o s k a — F i n J a n d j a . 

F :ńsk : Związek Bokserski, jak dono­
si PAT. oczekuje od naszego propozyci 
rozegrania me.-zu międzypaństwowego 
Finlandia i Polska, przyczem wchodź t-
by w rachubę już miesiąc styczeń, a ia 
ko przypuszczalne miejsce spotkana — 
Warszawa, 

WIECZÓR POETYCKI SWIATOPELKA KAR-
PlftSKIEOO, 

W uhieeła tfedftfete odbył słe vr salach AVy 
stawy PhiJepsa" recital poetycki Świntopefka 
Kmrpinsk-esw). mr-dejso prctv łódzkiego. Wcczór 
zorgaintoowainy został z Jriciatywy i na dochód 
..KmiDli Mleka" z racii odbywającego sie kier 
majs&a tej instytucji. RecJtal rtrrrnudził wiciu 
inłośrwkrw r ; i . Zt zimnych ^ z recł-

kowc/r;ycli w rdinyfcn ty^oc mikach 1'tefackich lab 
1. recitalów zbiorowych wt-.irvawsk !cli usłyszeli-
HŚTtiy poemat ,.Vor;!-.iti" kr "ego silna ekspresję 
podkreślała tym świeow recytacja p. Ziem 

R a d f o - k ą c i k życie eko&omiczmł 
• \ornvVAViA it riTFr-.n i m m ^ i 

. która 

gra jeszcze bardzo słabo, 

^ ' o r n a ^ c h w a l i d r u ż y n ę l i c o w ą { o d z a n 
Kurier Poznański nsze: 

rtdzkf K. S " iKrzyinuje od 2 lat sw 

ylko ten nik4» a ! w r i l " " c - rrzekraczaiąca 1 
cipy,,. Mar»a[ , / v v " ' " m * " , ; n | , ' e - Z ooszczeg 
nazajutrz la fc 5 ' ? 1 zawodników wyhiiają się Mi 

icfa przed « 
Tadeusiewicz, no i weteran Herb 

stre ;ch. Zarząd tego najpoważn'eiszcp,o 
klubu w Łodz ; pracuje 

bardzo intensywnie 
nad ro7.wojcm młodszych drużvn oraz 
i t d Dlatego też można przypuszczać, 
iż -.\.. K. S." będzie nadal groźnym prze-
ciwukicm nawet dla mstrza Polski. 

\—) w drugi dzień świąt Lłoż,ego Na-
Odzenia tj. w dnia Jó hm. odbędzie się 
a lodowisku t.KS mecz hoki-iowy po-
lied/y poznańską \ W t a a LKS, Pbzman 

,/.v\v wystąpią w następującym skła-
ł z i e : Wók-iu. Adamski. Karaśkiewicz. 

» z zatopionej Urbański. Leśniak. Żak. Sobkiewicz, Zy 
•oraz zwliAiłnalski i Kędzia. Ziiznacz\ć należy, ze 
:h przez fale Wójc ik , Kar, .k iewicz i Leśniak są re-
r.nu.' Lorezcntacyinonii graczami Poz.na-.iia. 
j ekspedycja jgkład tedv Warty będzie bardzo silny 
z w c i ą ż jesz pespotowi tema przeciwstawi I K S szó-
>wano kilku-Mke swych najlepszych hokeistów z 

pri>f. Chełmińskim, który — Jak to juz 
Ponosiliśmy — przybędzie na ten i innj 
(necze z Warszawy. 

(_) Boks staje się w Łodzi coraz bar 
N e j popularny. Ostatnio poczynała wzo 

w swoje r ę : r o i n warszawskiej Makkabi równjeź . 
/tedy ńiy, strkluby ż \ ho\-k:e intensywniej zajmować 
lareszcie mi^lie tytn sportem. Dowiadujemy 

(—) W swoim cza.sie donosiliśmy ti 
pięściarz warszawski W o l s k i II. który 
upadł na meczu Berlin — Warszawa w 
walce z Berensmcierem tak niefortunnie 
że doznał silnego wstrząsu głowy. Wol­
ski nie przyszedł dotychczas do zdrów ia 
I ekarze obawiają się wrsitrzasu mózgu 
i Wolski został przekazany do szpitala 
na obserwację. 

W związku z tern, ujawnia s:ę w ca­
łej powadze konieczność wyściełania 
ringu, lub przyuaiir-nicl pokrywania go 
pod spodem grabą warstwą trocin. 

bili A i so i k .1 
stOdNf* rw s;>e 
tusy". Wairto! 
cie w ffecjitac 
raa pp. Szkl ' 
f 

T\ch. w ie rny za-
•enie". . Kak-
lali z-onkornie 
asiutiTlsłca ó-

St. S 

KAM 

ŚRODĄ. 
11.45 Przegląd prasy, 115S Sygnat czasu 

12(15 Program na dzień bież.. 12.10 Muzyka z 
p ł y t , 13.10 Kum. meteorol, 13.15 Kom. gospodar 
czy, 14.45 Płyty gramof.. 15.15 Kom. harcerski. 
15.20 Kom. Iow. K< operatystćiw, 15.25 Wydaw­
n i c t w a gwiazdkowe — omówi proi. H. Mościc­
ki, 15 45 Gictda pieniężna i kom dla żeglugi t ry-
h a k ó w , 15.̂ 0 Płyty gramof. Utwory Chopina. 
16 15 Komunikaty, -G.20 Odczyt p. t. Teraz nad 
,1101/cm. wygł. prof. St. Sumiński, 16.40 Ptyty 
eramol Piosenki w wyk. chóru Warsa, 16 55 
A n g . c K k i (Linguaphone), 17.10 Tajemniczość 1 
czarodziejskimi nocy wigilijnej, wygi. dr. K. Za-
wiStpwiCJE, 17 35 -- 1\50 KoiiLfrt popołudniowy 
l̂ .Sd ko/maitoścl, 19.15 Skrzynka rolnicza. Ko­
respondencję bieżącą omówi inż. W Tarkow­
ski. 19.25 Progratti na dzień nast., 19 30 Płyty 
graąiof Muzyka ludowa. 19.45 Pras. Dz. Rudj. 
"20.00 r-eheton u uzyczny p. t. Boże Narodzenie 
w twórczości wielkich kompozytorów, wygi dr. 
A. Sinionówna, 20-15 Muzyka lekka, 21.00 Kwa­
d r a n s literacki. Nowela wig-lijna p. T. Nittmana. 
odczyta p. Bednarczyk, 21.15 Recital skrzypco­
w y R. !otenh.-rga, 22 00 — 22.25 Pieśni I anu 
w t ^ k i e w wyk. Umherto Macneza. 22 25 Doda­
tek do Pras. Dz. Radj.. 2230 Kom meteorol.. 
22.55 V\ iadrmiości sportowe, 22.45 O sowrte-
miennoi polskoj kulturie, wygł. docent Siergiej 
Kulakowsklj. 23."X) -r- 24.00 Muzyka lekka 

II. 12 diamentów 
romans 

Teatr Kameralny — M-ss Hobbs. 
Bomba — i l rllol Rum^a'" 
Apollo — S r i e w a c 7 k a z zaułka. 
Casino — (idy kobieta jest piękna. 

. Cnp-tol — Dawid Golijer 
Corso — I. Zemsta Diinna. II Nieliczp:cczny 

romans. 
Czary — I. Noc trwogi. 
Cr-IF.d Kino P-ulnl' liny 
l una — Bunt młodości. 
Mimoza — I otnik. 
OdooM — Złote piekło. 
Oświatowy — Dla dorosłych: Chleba naszego 

dal nam dzisiaj; dla mlodz.- Dla ciebie, Polsko! 

r.-zrdwlośnio Na ZaChodH* bez zmian. 
RaK-eta - M-irianna 
Resursa - Burza nad Zakopanem. , 
Splendiil - Czluw iK. który szula sweg'' 

mordercy. 
Wodewil n." Zrte p i 1 to. 
Zachęta — Pusta^ch salonów 

KATOWICE, środa. 
łj3t_.-'7JFCFJI - •"Mą; 

11 45 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał czasu, 
program na d/ień bież., 12.10 Koncert z płyt, 
13.10 - 15.H.S Komunikaty, 15.15 I 16.00 Inter­
mezzo muzyczne, 15 25 Transm. z W-wy, 1545 
O dziewczynce, która szukała gwiazdki — o-
powie dzieciom Ciocia Hela. 16.20 Odczyt z 
W-wy. 16.40 Skrzynka pocztowa Koresponden­
cję bieżąca omówi p. St. Steczkowski, 16.5*--
(8 r a Iransmisie z W-wy, 18.50 Rozmaitości, 
l'J.05 odcinek powieściowy, 19 20 K. N;tschowa. 
Gospodyni śląska. 19.40 Kom. Zw. Młodzieży 
Polsklei 19 45 - 22.40 Transmisie z W-wy, 22.40 
Program na d/ień nast.. 22.45 Intermezzo mu­
zyczne 2300 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim. 

środa. 

. snortem. 1 H)wiaau.iemy się, z 
|*>zą Bar-Kochbą. która w tym roku w 

dniesjckaztije Wiele inicjatywy, jeśli chrxlzi o 
- pekcję bokserską, również Haknah orua 

taką sekcję Treningi prowadzić 
awia, mr. H-ł" a Tomasz Konarzewski. 

(—) Polski Związek Tennisu Stofo-
go, który został założony w tx>dzi 
ed niedawnym czasem, przystępuje 
'cnie do zorg; nizowania "kręgów w 
li miejscowościach, które dotychczas 
okręgów nie posiadają. M-edzv inne 
w najbliższej orzyszłości powstać ma 
>kręgj warszawski, śląski, kielecki i 
sńskl. -
[—) W związku z zawieszeniem 
>7H przez PZB dovt iadiremy się, że 
"szawskie władze bokserskie posta­
wiły zwrócić sie do walnego zebrania 
3 z prośbą o rewizję i ewnt. anula-
do uchwały związku rvłKk ;ogo. Rów 
"eśnic zarząd w.1 rsza<wskiego zwią 

sprawę 

113 z oc 
: okazać' 

ro stanowis) 

warzys "<a jar" 

jdna '•}: 
ici. U?M \ - f 

lo nic., L 
•ziedzi. zb^ftr 

Zite lę j raf t f I 
f jest : PJ 
ań marcowyp1 

1! Nawet 1 

WINSZUJEfllY: 
Jutro: Wiktorji. 
Wschód sl ińca 7.42. 
Zachód — 3.27. 
Pługos" dnia 8 .01 . 

Przybyło dnia 0.01. 

KOtNIGS W USTrRHAUSFN, 

I4O0 14.45 Koncert z Berlim, 14.45—15..V) 
Słuchowisko dln dzieci. 16.00*— 17.30 Koncert 
I Hamburga, 17 30 — 17 55 ..Des Knaben Wun-
derhorn'' Audyc.a lory Korneli, dr. Ouenthera 
i dr Michaclisa. 18.00 — 18.25 Dr. Lewin: Poc-
bój Syberii a Mandżuria. 18.30 — 18.55 Prof. 
Biennann: Dawni mistrze a my, 19.00 — 19.25 
A. Meurer Współczesna młodzież urzędnicza. 
1930 Koncert z Wrocławia, 20 35 Boże Narodze­
nie w«ród lnnvch narodów, 22 20 Polityczny 
przegląd prasy, komunikaty, nast. muzyka ta>-
neczua. 

Już wyszedł 2 tfHikii 

zować. E 
zytaj powie? i . 
ię. Powieuz|v; 

SBp^ alfS^ ^Mtfi f-

tie, tak 

-1 skierował powyższą sprawę do 
Steku związków. 
'—•i Po zwycięstwie Rodziny łi.ódz-!] 

ad Rr>dz*na Warszawską w zawo-1! 
o pi ' r R \ V w siatkówkę, nastęn 

re_sr)(>tkc;»c w tej konkurenci!''obędzie 
pafi,c-,;; :--fnr>d(:hnieJ' pomięcky reorezen 

taic. . ijsfac'aini t.odzi i Lwowa. Łodzianie mają 
R O Z E Ś M I A N A . , / r | o ^ , 1 [ ! S C z f j , v h V C j a p „ n a r u . 

i, że nie je? (_) fĄCC7_ pomiędzy pięściąrskiemi I 
lym • pulpicl«j'^nrezc,'ir'-if>tni stoHcy i Poznania, po| 

r'k>krotnvch r>rzest; ' i i rc iach terminal io\ 
f tał o s t P ! e c 7 n i e ustalony na 17 stycznia 

rozpoczęt' 

Jut 

O W A PJ 

1 m — - J - : - . - , 

K A L E N D A R Z 
A L M A N A C H 

„ E C H . C L " 

arze uspot̂  
latwieni? r.i 

M N -u 

łatwik-

, żeby 
; się • 

|ui 

Geografja,. histor : 

ki. edk; ycia, stat) 

n iewo, ogrodnicr-

siwo, wychowanie 

p r a w o , medycyna, kosmetyka, rol-

o, we.terynarja, fotografja, sporty, harcer-

Itzyczne* mody, wskazówki dla gospo­

dyń, rady pralctyczne, gry i zabawy 1 wiele różnych n a j ­

ciekawszych rzeczy — 

Pi 
cei 

<D. c. n 

To międzynarodowe spotkanie nasku 
H starań O Z H. L. i dz.ieki życzlisye-
łs idnow^lcu Związku Nlenneckietro 
'Prowad.ono do skutku O. Z. H. L. ak-
i o w a f propozycje Związku Ncmłc-
•hśro ( rrośc ;ć hed/ie drużvne Berlma 

iW ąi uOz-ciio 

n a 3 0 4 s t r o t . a c ? t , w f o r m Q k i ! 

C e n a e f T ^ e ' ? i » ? I . J b r o s ^ . 
w b a r w n e j o k ł a d c e 

wszystko to opracowane przez wybitnych 
spoć alistów tworzy razem 

Z I E N N E G 0 
ku t y s i ę c y r r t y k u i i k ó w . 

p r i a L ' r . 1 ^ 3 2 

iarstwo, rzeźba, wynalaz-
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NOTOWANIA ZŁOTEGO ?4GRANICA. 
Londyn 31.00. Praga 377.00 — 370.00. Wiede*. 

79.30 - - 79.90. Zurycb 57.50, Berlin 47.12.25 -
47.52,25, wpłaty na Warszawę Katowice i Poz­
nań 47.25 — 47.45, Gdańsk 57.31 — 57 43, telegra-
iiczne wpłaty na Warszawę 57 30 — 57.41. 

Londyn. Nowy Jork 338.37, Paryż 86.18, Ber­
lin 14.30. Szwajcaria 17.37,50, Praga 114.00, Bu-
dapeszt 2b 00, Rumunia 556.00, Wiedeń 29.00, 
Warszawa 31.00. i 

Parył. Londyn 86.19, Nowy Jork 25.41,25. 
Szwajcaria 496.00. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 21 grudnia. Loco 6.30, grudzień 

6.16, styczeń 6.17, luty 6.25, marzec 6 34, kwie­
cień 6.43, maj 6.52, czerwiec 6.61, Ilp'ec 6.7?. 
sierpień 6.79, wrzesień 6.87, październik 6.96. 

Liverpool, 21 grudnia. Loco 5 22, grudzień 
4 92, styczeń.4.90, luty 4.88, marzec 4.89, kwie­
cień 4 89. maj 4.S9, czerwiee 4.91, lipiec 4.93, sier­
pień 4.95, wrzesień-4.97, październik 4.99, listo­
pad 5 01. grudzień 5.04, styczeń 5.06. 

Waluty, dewizy i akcie. 
ZWYŻKA SZWAJCARJI. 

Z kursów dewiz europe<Miidi v. ,r,',/JKita sic 
Szwajcaria, zyskując 20 ar. na 100 fr. s?w. w 
stosunku do notowań poprzednich. IlolainrJja była 
słabsza o 20 8T, na 100 fi, hot. Nowy Jork — 
czek i kabel straciły po 0.1 jjr. na 1 dciforzc 
Drobne zwyżlkii osiasncty. dewiza na Paryż o l 
gT. na 100 fr. fr. oraz Londyn o 5 cr. rra ; fun­
cie. Bez zmiany po.zos*ajy Praga — dewl A 1 
bainlkTioty dolarowe. . 
NIEJEDNOLITA TENDENCJA W DZIALE PA. 

PIER0W PROCENTOWYCH. 
Jgttenas nastrój panowat zafówmo w gru­

pie pożyczek premiowych, )alk 1 w dziale róż­
nych paipiorów procentowych, przy obrotach 
dość ożywionych. 3 proc. Pożyczka BadoMontl 
w przebiegu zebrania obniżyła się o 1 zł. na 
«7RTUCE; Dolarówka oraiz 4 proc. Pott. I"v.t:.st.v-
cyjna utrzymały *ic bez zmiany. W rubryce 'n-
nych papierów procentowych zaszły nr^epui.ur 
łinłony: 6 proc. Pai. Dolaro-ya Ŝ pedtk o 4.2i> 
proc, a 7 proc. Pożyczka Stabllłzacyjt.a o 0.25 
proc.: bez zniiony kształtowały się potyczki 
bainików państwowych: Rolnego 1 Gospodarstwa 
Krajowego: xwyżki osiaCTCłJ' 5 proc. Po^ycrke 
Komwersyjna o 2 proc.( oraz 5 proc. Poź. Kan-
wersyjna Kolejowa o 0.50 proc. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE ZNIŻ­
KUJĄ. 

Zarówno listy zast. warszawskie ,}alk 1 pro-
wlm^onalne były bairdz.:cj ruchliwe pr/y tem-
dencji naogół słabszej. W grupie WĘMEawsfcttj 
obracano 4 proc. l.Z Zśemslriem:. dość dawrai nic 
notw.racTOTit po kws.ie 32JO, 4 I pół pr c. LZ 
Ziennskic sipadly o 0.5 procerat( 4 i pól prjc 
LZ miejskie były droiscre o 2.73 proc., 8 proc. 
Listy Z. miejskie obroży ty się o 1.50 pioc. W 
gr-up^ prww*ic.'"łiałneł zm/.ki doznały: 8 l*">c. 
LZ m. Częstochowy o 1 proc., 8 proc. LZ m. 
t,odzi o 2 proc. 10 proc. Urty Zaist. tn. Rad -mla 
o 0.50 proc. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prernjowa Pożyczka Budowlana sur. ! 31 

30, Prwnjowa Pożyczka Inw es*> cytjna 78, Prem 
Poż. Dolarowa sorja III 42.50 — 42, PsftatW 
Pżyozka Konwersyjna 1924 r. 38JS0JC•••r.vcr,y... 
Pożyczka Kolajowa 1925 r. 3.-\S0, Fotfy.-aiw S: 
bftiaaoina 1927 r. 53.2% - 51.50 — 5? i^żyozk. 

tooiaifowB 1919 — l92u r. 53.50, U.ity ZeJsAawoe 
B?.riku Rolnego 83.2 — 94.00, Ltety Zastawiła 
Baiiku Oosp. Kraj. I I e.m 83J5 — I «m. 91.(1-), 
Obligacje Kcenonolne Iturtai O \>p. K aj. 11 e-ni 
83.25 — I esn. 94.00, OfclłR. Pt*-tóe«o Banku K< 
munwilnego III cm. 93, L i ty Zaat. Tow KreJ;,! 
Ziennsk. w Warszawie 32.50, — 41, I X y 7.t,t 
Ttw. Kred. m. Wairszaiwy 4iv75. — 6.̂ .5-1 — iA. 

62.50, m. Częstochowy 55.50. 55. m. Łodzii 60 
m. Radomia 64. 

ŻYWSZE OBROTY AKCJAJM. 
Zebranie giełdy akeyjnej było bard.rie| ptjj[ 

wionę. Po tranzalccyj doszło czterema gr.lnnk: 
ml r :erów dywidendowych, przy tendencji c<: 
kolwick mocniejszej. W grupie bankowe] be 
zmiaay obracano akejamj Banku Poiskcro. Z ch 
mlcznych — Sole Potasowe były utrzymane. ai\ 
cie Splessa zaś zyskały 1 zł. na sztuce (ust. ni­
towanie dnia 28.11 r. b.) Z cukrowniczych tarte-
resowano się akcjami Warsz. Tow. Fabryk Cuk­
ru, które podniosły się w stosunku do notowrn 
z dnia 30.1) r. b o 1 zł. na sztuce. Odpr.riły bez 
dyw.deudy następujące kupony: Grodziec, Noi er 
Rohn i'Zieliński oraz Gdański Monopol Tytonto 
wy. 

KURS AK CYJ. 
Bank Polski 105.(XJ. Sole Potasryvve r-Ofj 

Spiess 34.00, Warsz. Tow. Fabr. Cukru to.so. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 22.12 Urzędowe notov,~: 

Zbożowej z dnia 19 b. m. pozostają. 
• bez zmiany. 

OPŁATEK W SEKCJI MŁODZIEŻY TOW. 
RZEM. „RESURSA". 

W drugi dzień świat tj. 26 griid.M o god* 
10.30 rn.no w własnym lokalu KiHńC:;ejro 123. 
Sel-da Młodzieży Tow. Rzein. ,.Re-'rsa" «« 
dza dla swych członków, Ich rodzut traci' 
..Opłatek", zaś o gcd7. 4 po poludwiu w 
Zw. Zw. Zawodowych ul. Sienkiewicza 
swych czrcoJiów, sywtpotykćrw i foSd 
rek Tajnecany" na ktfay ziuprasz* 
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/ I f J W £> i> fi) (Jod ^ncinMc cimieie 
Polecamy n a i z obfi­
t y wybór pończo-
«xak wo wszelkich 
modnych kolorach 
1 odcieniach, k tóre 
jfusiownie uzupeł­

nią obawie Pani . 

19.90 2 4 9 0 26.90 

„ , , , Fason 9875-01 Fason 9905-03 
tiegancWe czarny pantofelek lakowy na wy- Eleganckie zamszowa czółenko czarne lub 

i toki™ obcasie. ,t M M t s> bronzowe na wysokim obcasie^ 

PROSIMY OBEJRZEĆ NASZE WYSTAWY. 

32.90 

Fason 1645-20 
Wytwornie ozdobiony boksowy pantofelek 
na pó)-wysokim obcasie. 

„ Fason 9837-21 
Eleganckie półbucikl lakierowe, które i d o 
byli wielkie powodzeń!" 

Karfak.ja 
13^28, 1*3 

Piotrka* 
Kadaktot I 

H i t 
W a m 

PKKKUH 
bieruuca 
„fccha" 
Odootfanfc 
04 dała | 
namata i 

KIT* 
Pieaumorai 
fcrtykutj 
fcooocertui 
M. kekop 

9.90 5.90 

Dla dzieci. Fason 9891-50 
V eilinatonl z lakierowanej 
dumy w kolorze czarnym tub 
z>ronzowvm. 

â at î "̂ a 

Fason 212 
Nafodpowłednleisze obuwie dla dzie­
ci w domu. Bardzo ciepłe i wygodne. 

„ , Fason 2842-01 
Ciepłe całogumowe Iniegowce dziecięce, 
obramowane aksamitem. 

16.90 

Fason 1875-98 
Całogumowe śniegowce, gustownie ozdo­
bione. Zapinane na zatrzask. 

16.90 
Pro 

Moskw 
W czasie 
nego wydz 
wiedział w 
Mołotow j 

r , . . Fason 1885-05 
Całogumowe czarne Inłegowce na pasę. 

. ezku, z gustownym kołnierzykiem ayrnowym.:* 

Baletowe pantofelki w staroświeckiej komodzie. 
S z c z ę ś l i w e ś w i ę t a n i e s z c z ę ś l i w y c h t a n c e r e k . 

Występowały co wieczór w podrzęd 
nym kabarecie Berlina. 

Gdy nad ranem wracały do brudne­
go pokoiku hotelowej:'), udzie na czer­
wonej kołdrze z wyłażąca watą leża-
Izy razem szminki, kremy, baletowe pan 
tofelki i przybrudzone tiulowe spódni­
czki, czuły, że 

życie ich jest beznadziejne. 
Starsza Lema. płakała często. 
Młodsza Melitta, bardz'el energiczną, 

groziła, zmywając przed lustrem tusz z 
długich rzęs: 

— Ja dłużej Już tego życia nie wy­
trzymam, muszę być sławna! Ody skon 
czę 21 lat, wyfezdżam! 

— I Ja z tobą — szlochała starsza, do 
pijając zimną herbatę z jedynej wspól­
nej szklanki. 

W dzień gdy MeMatta ukończyła 2i 
Iaf. siostry wprowadziły zamiar w *y-
t ie . 

Spakowały rzeczy I wsiadły do 3-ej 
klasy pociągu 

zdążającego do Budapesztu. 
W świat! ' 
W kabarecie budapeszteńskim wystę 

powały ju* wkrótce - Barry. Sisters". 
Po Budapeszcie Sofja. 
Taniec przy dźwiękach banjo. 
Pijani goście przy stolikach. Nic się 

nie zmienia. 
Siostrom Jest dalej smutno i źle. Po 

kodki hotelowe są wszędzie Jednakowe. 
Czy to będzie Berlin, Budapeszt, So 

Ra czy następne etapy wędrówki sióstr 
Barry: Łódź, Lwów i Kraków, potem 
Praga Czeska. 

Tu siostry przeżywają najsmutniejszą 
gwiazdkę w Ich życiu. 

W dzień wigilii kradną bn wszystkie 
Ich rzeczy. Gospodarz hotelu bierze je za 
oszustki. 

Jadą do Bukaresztu. 
Tymczasem rodzice, mieszkający na 

prowincji, nie mając odpowiedzi na Hlsty 
wysyłane do Berlina, 

zawiadamiają policję. 
Za siostrami Loną11! Meliittą Depta 

wysyłają listy gończe. One tymczasem 
jadą do Konstanzy. Tu wsiadają na ru­

muński parowiec „Princiipcssa Maria", 
zdążający do Konstantynopola. Na mo­
rzu wybucha burza. Po portu dają 'itfić 
że parowiec zaginął. Ale wreszcie, na io 
dzi ratunkowej przybywają do Kor-tan-
tynopola. 

Stamtąd do Angory. 
Biedne siostry Barry tańczą w zim­

nej piwnicy. 
W Beyrucie występują w kabarecie 

„Alfonso", wobec zawoalowanych dam, 
wobec mężczyzn w kapeluszach na gło­
wach.... 

Ale tu mała Melitta zachorowała. 
Lekarz oświadczył, że 

nie wolno je] tańczyć. 
Jakże boleśnie odczuły siostry saratft 

ność i opuszczenie w hotelowym poJcoju. 
Melitta leząc w gorączce, szeptała: 
— Mamo... 
I wtedy Lona postanowiła: 
— Dość już pogoni za sławą! Dość 

wędrówki po świecie! 
Pobiegła do urzędu pocztowego l azyb 

ko wysłała depeszę do małego rrtiastecz 
ka prowincjonalnego: 

„Mamo, Jesteśmy w Beyruth, Hotel 
Continełł+ał, chcemy wracać. Mrtitta 
chora. Nie mamy peniędzy. Nie gniewaj 
cle się. Lona". 

I gwiazdy „Barry Sisters" wróciły 
do domu. 

Pożegnały się z mirażem sławy, z ba 
letowemi pantofelkami, z tiiilowemi spód 
niczkami, z tanieml pokoikami między­
narodowych hoteli. 

W ciepłej matczyrw"! niegustownk u-
meblowanej bawialki, tam w małym dom 
ku pTOłwincjonaJnego miasteczka, spędzą 
w ś r ó d staroświeckich p luszowych me­
bli i o b r a z ó w w z łotych ramach 

pierwsze szczęśliwe święta 
od czasu gdy były „slarwne". 

— Pamiętasz wigilję w Pr.adfase? —I 
pytała hledzitatka Jeszcze Meifttn. 

— Nie mów md o tern — wstrząsała 
sfę Lona. 
« A diwlie pary znoszonych baletowych 
pantofelków spoczywały w m«te»ynei 
komodzie. 

L o m p y o m i l i o r i o w e m n a p i ę c i u . 

K O I i K I I R E N T R A D U . 
Nowy wynalazek w dziedzinie elektryczności. 

zek poszczególnych składników atomu. 
Obliczono, że wtedy kilka ziaren węgw 
potrafi w razie wyzyskania energji we-
wnętrzno - atomowej dostarczyć świat­
ła dla wielkiego miasta i t. d. 

Otóż pewnym krokiem na drodze do 
urzeczywistnienia tych narazie tylko 
fantastycznych planów jest wiadomość, 
że udało się wytworzyć lampę promie­
niotwórczą o napięciu dwa i pól miljo-
na wolt. Lampa ta posiada moc 4000 ra­
zy większą od całego zapasu radu, znaj­
dującego się obecnie na ziemi i promie­
nie tej lampy przenikają Jeszcze przez 
płyty ołowiane grubości 20 cm. Cały 
zapas radu ocenia się na 500 gramów, 
podczas gdy aparat Brascha i Langego 
posiada sprawność 

1000 kilogramn radu. 
Tak przynajmniej Uoimmu *>rasa zagrani­
czna. Obecnie jednak buduje się w pań­
stwowym instytucie fizykalnym w Ber­
linie aparat, w którym będzie można wy 
ladowywać elektryczność pod napię­
ciem 7 miljonów wolt. Narazie mówi się 
tylko o zastosowaniu aparatów tych db 
celów leczniczych. Będzie to poważna 
konkurencja dla radu. 

Oczywista, że do wytwarzania elek­
tryczności o takicm napięciu, musiano 
zbudować specjalne generatory elektry­
czne; tak samo nie można tu pracować 
z aparatami ze szklą, co bvlo dotych­
czas ważnym szkopułem przy zwięk­
szaniu napięcia. Brasch 1 Lange swój a-
parat zbudowali z masy kauczukowej) 
papieru utwardzonego i pierścieni meta­
lowych i okazało się, wbrew wszelkim 
przypuszczeniom, że materjaly te mają 
dobrą wytrzymałość. 

Wyników dalszych doświadczeń na 
tern polu należy oczekiwać z wielklem 
zainteresowaniem. Mogą one przynieść 
przewrót, którego doniosłości w chwili 
obecnej można się tylko domyślać. 

Jeszcze przed kilku laty powstał na 
Modle Generoso w południowej Szwaj-
CTrji instytut badawczy, specjalnie prze­
znaczony dla badania elektryczności at­
mosferycznej. Instytut ten stal pod za­
rządem dwóch uczonych, Bracha i Lan­
gego. Trzeci bowiem, Urban, zginął tra­
giczną śmiercią na posterunku, stoczyw 
szy się ze skały w przepaść. W trakcie 
tych badań okazało się, że napięcie ele­
ktryczne podczas burz przekracza nie­
raz 

15 milionów wolt. 
Jest to napięci*, którego do dnia dzie-
siejszego nie jesteśmy w stanie sztucz­
nie wytworzyć, a jednak technika jest 
bardzo zainteresowana w tern. aby móc 
wytwarzać napięcie elektryczne o do­
wolnej wysokości. Potrzebujemy zwła­
szcza tak wysokiego napięcia we wszy­
stkich lampach roentgenowskich, kato­
dowych 1 t. d. 

Jak wiadomo, wytwarza się w rurce 
szczelnie zatopionej, z której wypompo­
wano powietrze, do której przyłożono 
wysokie napięcia, od kilku do kilkuset 
tysŁęcy wołt. Wyładowanie, polegające 
na strumieniu elektronów, pędzących od 
katody do anody, czyli od ujemnego do 
dodatkowego bieguna. Te promienie ka­
todowe, natrafiając na przeszkodę naprz 
w postaci t zw. antykatody, powodują 
wyrzucanie z tejże antykadoty nowego 
rodzaju promieni o niezwykłej szybkoś­
ci i zdolności przenikania przez rozmai­
te substancje. Są to właśnie t. zw. pro­
mienie Roentgena. Im większe napięcie 

do rurki przyłożymy, tern większą jest 
szybkość wytworzonych promieni. W 
medycynie ma to poważne znaczenie, 
ildyż przy leczeniu promieniami Idzie o 
to, aby promienie te, natraliając na tkan­
ki chore, 

działały możliwie szybko, 
nie uszkadzając żadnych tkanek zdro­
wych, co ma miejsce wtedy, jeże!" pro­
mienie nie są dostatecznie szybkie. 

Nietylko jednak w medycynie, rów­
nież i dla techniki czystej wytwarzanie 
promieni o ogromnej szybkości niezwyk 
lej intensywności umożliwi rozbijanie 
atomów. Przy użyciu silnych promieni, 
naprz. wydobywających się ze związ­
ków radu I innych cial promieniotwór­
czych, udaje się atomy rozbijać i wytrą­
cać z nich składniki t. zw. elektrony, o-
raz protony. Ponieważ zaś rozmaite cia­
ła, np. złoto i oiów, różnią się od siebie, 
ściśle biorąc, tylko zawartością rozmai­
tej ilości protonów i elektrotonów, prze­
to nie Jest wykluczone, że kiedy uda się 
nam dowolnie z atomów ołowiu powy­
rzucać taką ilość elektronów i proto­
nów, Jaka będzie potrzebna, będzie też 
możliwem wytwarzanie 

prawdziwego złota z ołowiu. 
To samo odnosi się do innych substan-
cyj. Jest to jednak narazie temat dla l i ­
terata - utopisty. 

Na tern jednak nie koniec. Możliwość 
rozbijania atomów otwiera także pers­
pektywę wyzyskania niesłychanej ilości 
energji, która tworzy właśnie ów tak 
silny i dotychczas nierozerwalny zwią-

P u p i l k i a s t r o n o m a . 
N i e z w y k ł y t e s t a m e n t p r o f e s o r a . 

Na śląsku Cieszyńskim szata śnieżna pokryła już góry i doliny. Korzystają 
z tego narciarze. 

Sedfeiowie w Waszyngtonie mieli nie 
lada kłopot z rozstrzygnięciem ostatniej 
ftrrjłt astronoma prof. J. C. Watsoua, 
zmarłego przed 5-ciu laty. Proces, jaki 
spowodował testament dziwaka był je 
dynym jaki zdarzył się w historii sądo­
wej w Ameryce, a testament badacza 
nieba najorygma'nieiszvm. >aki można 
było wymyśleć. Z całej masy spadkowej 
odlzaedzdczonej przez rodzinę, 22 tysiące 
dolarów Watson zapisał 

22 planetoidora, 
odkrytym przez siebie, krążącym doo­
koła słońca pomiędzy Marsem i Jowi 
szem. Każda z pupilek odkrywcy o tny 
mała tysiąc dolarów, które mocą testa­
mentu miała „oddać" temu kto wyliczy 
dokładnie jej orbitę Ponieważ Watson za 
strzegł, że na imię każdej „jego" piane-
totidy będzie otwarte konto w banku, na 
które wpłacone będzie po 1000 dolarów, 
testament był wykonany i mimo usiło­
wań rodziny, sąd amerykański nie oba­
lił go. 

0 co właściwie Watson owi chodziło 
i cz;, testament jego jest taki niedorzecz 
ny, jak sie pozornie wydaje; 

W 1801 roku astronom włoski, Piaizzi 
odkrywał pierwsza małą planetę (piane 
toódę) między Marsem i Jowiszem. Nikt 
mu nie wierzył, tak że utarło się prze­
konanie, że jest tylko 7 planet (naówczas 
znanych). W rok później dopiero odkry­
cie to potwierdzono i małą tę planetę, 
liczącą około 500 kim. średnicy (średni 
:a zwmi 12.000 kim.) nazwano Ceres. 

Redaktor naczelny; Franciszek Probst. 

Orbitę jej kształt I czas obiegu dookoła 
Słońca obliczył w, parę lat później słyń 
ny matematyk niemiecki, Gauss. Była to 
praca 

niezwykle trudna 
ze względu na małe wymiary Ceres. Za­
raz potem odkryto jeszcze mniejszą pla 
netoidę, którą nazwano Pallas. 

Wówczas zainteresowano się więcej 
tą częścią układu słonecznego i każdy 
astronom czuł się w obowiązku wykryć 
nową planetoidę. Jest ich mnóstwo, nie­
które liczą zaledwie 50 kim. średnicy, 
taki kamyczek fruwający dookoła słoń­
ca. Do czasów Watsona wykryto około 
1300 takich małych światów, a sam Wat 
son wykry ł aż 22 jeszcze niniejsze piane 
tOMy. Badania swoje prowadził we wła 
snem obserwatorium, które wybudował 
ood Waszyngtonem dzięki spadkowi, o-
trzymanemu po zmarłym krewnym. Nie 
zdążył jednak przed śmiercią obliczyć 
orbit swoich pupilek i, ażeby dzieło jego 
życia nie uległo zapomnieniu oraz żeby 
praca jego została ukończona i przeka­
zana 

do archiwów nieba. 
zapisał każdej swojej planeczce spadek. 
Posag ten miał być przekazany temu. 
kto pierwszy obliczy jej bieg dookoła 
słońca. 

Isłofnie trzech młodych astronomów 
zabrało się do dzieła i po pięciu latach 
zgłosiło się po odbiór posagu do sądu. 
W ten sposób niezwykły testament, zo­
stał wvkonanv po pięciu latach. 

Podsłuchane. 
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— Widziałem cudotwórcę — magfka, 
który zamienia kapelusz w stuzłotówkę 

— Moja żona dokonywa większej 
sztuki: zamlena stuzłotówkę w kapelusz. 

PRFZENT. 
Młoda osoba otrzymała jako prezen­

ty ślubne trzy parasolki, wiec chciałaby 
jedną zamienić. Udafe się wiięc do od­
nośnego sklepu i prosi sprzedawczynię o 
zanrane: 

— Bardzo żałuję — odpowiada skle­
powa — ale parasolka nie jest kupiona. 
U nas. 

— Czy pani się nie mvii? Wszak dc> 
parasolki przywiązana jest karteczka z 
nazwa waszej firmy. 

— Tak jest. proszę pani ta karteczka 
tylko znaczy, że parasolka została u naj 
zreperowana. 

ZNAWCA ŻYCIA. 
Miody małżonek: Moia żona pije sra­

na kawę. a ja zaś wolę herbatę. 
Stary małżonek: — Nic nie szkodzi' 

przyzwyczai się pan do kawy. 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław StypulkcayskL 
Zą redakcje odpowiada: Roman Furraansld. 
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